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„ 250 CZAS

:u Prenumeratę przyjmują:
W Krakowie r Administracya „CZASU," księgarnia p. S. A. Krzyżanowskiego, handel Dworskiej 
tudzież wszystkie urzędy pocztowe. <(){ło«ieni» (mseraty) przejmują się za opłatą od nuejsca W tj-- .
sza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10, za każdy następny raz, po b cnt. \ade#ł*ie 
(na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za każdy raz. iDołącienia a*,
do „Czasu*” (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia, i t.p .) przyjmuje sie za cenę 1 złr. od 100 egzempl. aią 
zamiejscowych, a 50 cnt. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Przypadającą nalezytosc np rasz*-**^* '' 
się naprzód nadesłać przekazem pocztowym. Prenumeratę i ogłoszenia p rz y jm u jąw Wie­
dniu p. A. Oppelik, Wollzeile 29 i w Pradze Ferdinandstrasse Nr. 38. Na Francje i Anglię 
w Paryżu p. W. Raczkowski, Faubourg Poissoniere Nr. 33. Ogłoszenia zaś: w Wiedniu WauhschgasBe 
Nr. 10, w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei (Szwajcarya) i Wrocławiu pp. Haasenstom 
i Vogler; w Wiedniu F. L5b, Reichsrathsplatz N. 2. i R. Mosse Seilerstatte N .2, R o t te r  & Com. Riemerg. 13;
W Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze p. R. Mosse; W Frankfurcie n. M. p. G. L. Daube & Com.

Przedpłata na „CZAS"
od dnia 1 Lipca 1875 r. 

w  K r a k o w i e
na pół rokn na kwartał na 2 miesiące na 1 miesiąc 

złr. l o .  złr. A . złr. 4 .  złr. S .
Z przesyłką pooztową w państwie 

anstryaoklem:
na pół roku na kwartał na 2 miesiące na 1 miesiąc 

złr. 1 » . złr. 6 .  złr. A. złr. S-AO
Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wypi­

sanie nazwiska i miejsce odbioru, albo nadesłanie da­
wnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się tylko od plÓlWSZegO do o 
statniego dnia w miesiącu.

B S *  Prenumeratę najdogodniej przesyłać prze­
kazem pooztowym.

Cena „ Czasu" zagranicą ogłoszona jest w tytule ka 
idego numeru.

K raków  2 6  czerwca.
Trudno znaleść w pierwiastkowej history i 

nowo powstających państw lub w dziejach re­
wolucji niszczącej stare organizacye, podo­
bnego stanu obecnemu położeniu Francyi. Za 
łożyciele bowiem nowych państw lub twórcy 
nowych form państwowych, czy w odległej staro­
żytności, czy w bliższych nam epokach rewolucji, 
zaczynali zwykle od oparcia się na silnej wła­
dzy. Czy to była pierwotna formacja spółe- 
czeństw, czy wybuch wulkaniczny rozbijający 
ich podwaliny, towarzyszyła zwykle przeobra­
żeniu form politycznych siła. Francyi dzisiej­
szej przyszło przemieniać cały ustrój wewnę­
trzny w chwili zupełnej niemocy. Bezsilnym 
jeBt nie tylko rząd, ale każde z osobna stron­
nictwo, jak już straciła swą moc każda z ko­
lei zasada. Z czteroletnich już usiłowań i prób 
okazało się, że monarchia jest niemożebno- 
ścią, cesarstwo byłoby poniżeniem, a rzecz­
pospolita złudzeniem. Złudzenie jednak tem 
smutniejsze, że mu już nikt nie wierzy, stoi 
jeszcze na porządku dziennym i jedynem za­
daniem obecnego ministerstwa jest, temu złu­
dzeniu nadać pewne warunki i choćby pozor­
ne kształty. Nie chodzi wcale panu Buffet o 
ustalenie rzeczypospolitej, ale o utwierdzenie 
władzy, jak to zresztą w swej odpowiedzi 
mowcom republikańskiej lewicy szczerze i słu­
sznie oświadcza. Prezydent rzeczypospolitej we 
Francyi nie może być tem co prezydent ame­
rykański, bo Francya nie ma warunków ame­
rykańskiego republikanizmu. Któżby zaprze­
czył powyższym słowom prezesa ministrów i 
któżby nie uznał chwalebnej dążności rządu, 
który szczerze wyznaje, że nie ma innego pro­
gramu okrom utwierdzenia władzy na silnych 
podstawach dla swoich następców. Stan we­
wnętrzny Francyi, jak i położenie polityczne 
na zewnątrz, względy patryotyczne, jak i wzglę­
dy socyalne domagają się tego jednego upo­

rządkowania atrybucyj władzy i wzmocnie­
nia jej.

Z drugiej zaś strony trudno zaprzeczyć kon- 
sekwencyi mówcom lewicy, którzy biorąc na 
seryo słowo „rzeczpospolita" wypowiedziane 
we wniosku p. Wallona i uchwalone przypad­
kową większością, domagają się dla słowa te­
go wszystkich następstw i zarzucają, że pro­
ponowany projekt organizacyi władz uie jest 
’godnym ani z zasadą wszech władztwa ludowe­
go, ani z republiką, która z niej ma wypływać.

Od lat czterech przygotowują się owe usta­
wy, mające określić atrybucye władzy. Odro 
czenia ciągłe były skutkiem owego braku siły 
w ludziach kierujących, w stronnictwach i w 
zasadach. Lecz pierwiastek władzy nie daje 
się tyle okrpślić ustawą ile zdobyć na drodze 
faktów. Po raz pierwszy we Francyi władza 
przestała być przedmiotem ambicyi, i ci co 
ją dzierżą jeśli dążą do jej wzmocnienia, to 
jedynie z poczucia potrzeby społecznej i na­
rodowej. Tym samym konserwatywnym in­
stynktem potrzeby władzy kieruje się większość 
izby. A jednak dla wszystkich w tym kierun­
ku planów i projektów brakło już gruntu. I 
tak widzimy, że przypadkowy rząd 4go sier­
pnia z swym sędziwym kierownikiem ustąpić 
musiał na rzecz siedmiolecia, także z powodu 
owych projektów komisyi trzydziestu. Siedmio­
lecie marszałka Mac-Mahona nie dokonało 
Więcej niż prezydentura Thiersa, i znów za­
improwizowana rzeczpospolita podejmuje całą 
spuściznę z komisyi konstytucyjnej... Rząd dzi­
siejszy wszystko odracza, nawet najważniejsze 
sprawy edukacyjne, aby tylko przystąpić do 
owej konstytuanty. Z jednej strony czyni u- 
stępstwa bezskuteczne dla lewicy, z drugiej 
trzyma w szachu prawicę, odraczając tak po­
żądaną kwestyę wychowania wyższego, dopo- 
kąd nie będą uchwalone prawa konstytucyjne 
i zaprowadzony system dwu-izbowy. Zgubna 
to taktyka wstrzymywania zbawiennych re­
form aż do ziszczenia owej mrzonki nowej kon- 
stytucyi, po za którą odstrasza większość kon­
serwatywną ta nieunikniona alternatywa roz­
wiązania izby. Należałoby korzystać z obecnej 
chwili, kiedy lubo jedna tylko, izba jest prze­
ważnie konserwatywną.

Zgoła wszyscy kierownicy rządu we Fran­
cyi od ostatniej katastrofy, która poniżając 
Francyę zburzyła cesarstwo, zdają się obejmo­
wać władzę tylko dla przeprowadzenia owych 
ustaw organicznych. Po za tem zadaniem nie 
mają innego programatu. Dążą do utwierdze­
nia władzy, nie wykonywując jej w teraźniej­
szym zakresie, nie podejmując spraw wewnę­
trznego podźwignienia społeczności. Niemoc, 
oto cecha wszystkich gabinetów, tak pod Thier- 
sem jak pod marszałkiem Mac-Mahonem. Gdy 
uchwalonemi wreszcie zostaną owe projekta

określające atrybucye władzy, zaprowadzające 
system dwu-izbowy, czy wtenczas ten stan 
niemocy ustąpi, czy silny gabinet oprze się 
na nowych atrybucyach władzy marszałka, a- 
by śmielej prowadzić dzieło odrodzenia naro­
dowego? Być może, i daj to Boże, ale po 
przeprowadzeniu owych projektów czeka Fran- 
cyą ciężka próba rozwiązania izby i nowych 
wyborów zawsze jeszcze na podstawie po­
wszechnego głosowania. Czy tę próbę wy­
trzymają nowe ustawy i cały obecny status 
quo —  oto nader niepokojące pytanie.

KORESPONDENCYA „CZASU1!
' W i e d e ń  25 czerwca.

( R .)  O wczorajszej konferencji cłowo handlowej 
między ministrami pp. De Pretis9m i Chlumctzkym 
z jednój a p?. Szellem i Simonyim z drugiej stro­
ny nie wiele da się powiedzieć. Ministrowie wę­
gierscy wystąpili w ogóle z żądaniami skromniej- 
szemi, aniżeli spodziewać się możoa było wnosząc 
z wiadomości dziennikarskich, ś l e  w każdym razie 
nowych żądali ustępstw. Jak się zdaje, ministrowie 
przedlit&wscy nie zgodzili się na tskowe, przynaj- 
m .iój m tne konferencje nie osiągnęły rezultatu, 
tak iż ministrowie węgierscy zmuszeni będą przed­
stawić wnioski swe na piśmie. Mówią, że to, co 
żądają Węgrzy, wynosi tylko około 1 ®/1? miliona 
tytułem zwrotu z poboru pcdatków niestałych. 
Lecz i to żądanie niema żadoćj podstawy.

Dzisiejsza Abendpost zerwała nareszcie milczenie 
i odpowiada na zarzuty Kruppa i jego organów 
dziennikarskich, jakoby wynalazek jenerała Uche- 
tiusa był tylko naśladowaniem systemu Kruppa 
Abendpost po raz pierwszy potwierdza urzędowe, 
że N. Pan zgodził się na zaprowadzenie bronzu 
stalowego i lanie dział wedle systemu Ucbatius», 
wylicza zslety tego wynalazku i zaprzecza pretec- 
syom Kruppa. W artykule w Abendpost nie zns- 
ohedzimy wszelako żadnej zmianki o memoryale 
lub skardze Kruppa, o esom pisały dzienniki, prze­
ciw którym tylko zwraca się communique wspomnio 
no. Krupp i jego sprzymierzeńcy jeden tylko mień 
oel rozrzucenia pogłoski o złamaniu umowy ze stro­
ny ministra wojny i o pr.dszyciu się ped system  
Kruppa, tj. pragnęli zasługi jenerale, Uchatiuse 
poddać w wątpliwość. Tego rodzaju oszczerstw? 
nigdy nia chybiają celo, bo zawsze w oczao tłu ­
mu aliquid haeret.

Pierwotne doniesienie moje, przesłane wam w 
przeszłą sobotę jeszcze, że spotkrme N. Pana z 
Carem nastąpi w Chebie (Eger), okazało s?ę naj 
prawdziwszym. Dzienniki pisały to o spotkaniu % 
Komotau, to w Weinert. Dziś atoli ze strony u- 
rządowej zaprzeczają, że zjazd odbędzie się w rze 
czy 8amój w Chebie. zkąd obaj monarchowie ra ­
zem prjadą aż do Bodenhacb. Ztamtąd C*r po- 
jedzie przez Drezno do Warszawy, z fś  N. Pa: 
przez Pragę, Budzif jowięe i Linz do Iscbl N. Pań 
ztąd wyjeżdża w niedzielę rano, i spotka się z Ca­
rem w poniedm łek rano.

Czytsjąo w dzisiejszych dziennikach telegram z 
Spletu o umowie mię Izy namiestnikiem baronem 
R ’diczem a ludność ą okręgu kotarskiego względem 
zaprowadzenia lańdwery, niewątpiłem, że to jedna

z bajek, jakie pochodzą z założonej umyślnie ku­
źni w Splecie, lub może w samym Wiedniu. Pię­
kny byłby to układ 1 Obrona krajowa bez mundu­
rów wojskowych, bez przysięgi, bez nadzoru ze 
strony komendy naczelnej! Podobnemi kaczkami 
podkopują powagę barona Rodicza w Dalmacji 
Zaraz po wyjtździe N. Pana z D atateyi strojni 
et wo włoskie zawiązało tam pod obco komitet agi 
taęyjny w celu yniweczenia owoców pedróży Cesar 
skiej. Baron Rodicz —  jak zapewniają — nie pro­
wadził żadnych rokowań z ludnością Krywoczy, ow- 
s.em  w tutejszem ministerstwie obrony krajowej 
oracują teraz nad rozporządzeniem, mejącem na 
celu zaprowadzenie ustawy o obronie krajowej w 
w okręgach dubrownickim i kotnrskim. W ogóle 
zwracam waszą uwagę, że depesze z Spletu, jako z 
siedziby żywiołu włoskiego, przyjmować należy z 
wielką ostrożnością.

Były dyktator węgierski Ludwik Koszuth może 
mimowolnie oddał wielką przysługę obecnemu rzą­
dowi węgierskiemu. W miarę, jak Koszuth ogłasza 
p. Tiszę za odstępcę, za przeniewieroę, którego 
aię rozumie i nie pojmuje, stanowisko p. Tiszy na­
turalnie wzmocnić się musi u góry; w kraju bo­
wiem głos Koezutha nie zaszkodzi p. Tis?y, albo­
wiem zwolennicy i przyjaciele polityczni byłego dy 
ktstora i tak są w opozycji przeciw obecnemu ga­
binetowi węgierskiemu.

Zmowa robotników w Barnie trwa niestety cią­
gle. Trudno zaiste o chwilę mniej pomyślną do po­
dobnego kroku. Fabrykanci morawscy nie wiele 
tracą na tej zmowie, ponieważ przemysł w Bernie 
i tak ciężko podupadł, tak iż krótkie bezrobocie 
wielkiej nie zrobi różnicy. Z początku posądzano 
Anglię o agitacje między robotnikami w Bernie i 
to z konkurencji. Wietrzono już nawet pieniądz 
angielski w Bernie. Pokazuje się atoli, że podej­
rzenia te niemiały podstawy. W ogóle doszliśmy już 
do tego, że nic prawie nie dzieje się u nas bez 
cherchez Vargerd.

Cesarz przyjął wczoraj ajenta rumuńskiego p. 
Costafora, który w sprawie konwencji handlowo- 
cłowej wielkich dołożył starań.

Pierwszy sekretarz ambasady francuskiej w W ie­
dniu Baron de Ring otrzymał wielką wstęgę orde 
ru Franciszka Józef*.

P a r y ż  22 czerwca.

( B . )  D z ien n ik i muDsrehiczne zarzucają republi­
kanom, że korzystali z nieobecności wielu człon­
ków prawicy, aby postawić na poniedziałkowy po­
rządek dzienny dyskusję o stosurkach władz pu­
blicznych. Dziwny zaiste zarzut! Naprzód, dla cze 
ąót ci panowie, zaniedbując swe obowiązki de­
putowanych tak chętnie stronią od posiedzeń Zgro­
madzenia narodowego; niedbalstwa tego usprawie­
dliwić nie mogą nawet upałami, od których obe­
cnie uwolnieni jesteśmy. A powtóre, czyż nie dali 
by dowodu daleko większego zmysłu politycznego, 
a co więcej, p atyo tyrau , nie wstrzymując, ale 
orzeciwnie przyspieszając uzupełnienie zaczę tego  
dzieła! Po wielu niefortunnych próhach monarobi- 
atów, ludzie umiarkowani wszystkich odcieni przy 
zynili się do utworzenia bezbarwnej republiki; 

uznali oni, że w dzisiejszych okolicznościach, jest 
to najmniśj niebezpu czn a , najmniej hazardowna 
f  nma rządu. Cztery lata przeszło Rzplta jest fak­
tem, który pomimo złowrogich przepowiedni bona- 
caitystów nie zamienił jeszcze Francyi w nową So­
domę i Gomorę; cd 25go lutego jest ona ustawą, 
której poddać się należy. Pocóż zwlekać skreśle­

nia i wzmocnienie ustawy tej ? Na co się zdało, s s  
pomocą intryg i różnych parlamentarnych wybie­
gów, unikać nie uniknionćj konieczności? Czyżby 
nie lepiśj było otwarcie, coram popu lo i czemprę- 
deśj powiedzieć czego się chce czego nie chce, za­
miast trzymać zawieszony nad Francją miecz Da- 
mdklcsów niepewności i paraliżować tem samem 
tak umysłowe jak i materyalne życie narodu?

Z tych przyczyn nikt* skarżyć się nie może, że 
Izba wczoraj przystąpiła do obrad nad ustawą o 
stosunkach władz publicznych. Skrajna lewica za­
częła bój energiczcznym atakiem; jói przywódzca 
Ludwik Blanc w długiej doktrynerskiej mowie, do­
wiódł, ze swego punktu widzenia, nieloiczrcści 
ustawy i anti - republikaockich jćj dążnoś. i. Ms- 
diflr de Montjau, również członek skrajnej ltwjcy, 
powtórzył nieco przestarzałym językie m, mowę Lu­
dwika Blanc nieszczędząc wydętych frazesów o 
wszech władztwie ludowem itp. Prawica ironicznym 
śmiechem przyjęła te radykalne filipiki, lewica 
ześ cała bardzo obojętnie i zimno ich słuchała. Z 
góry bowiem, główniejsi jćj członkowie, sam nawet 
Gambetta uważali za niestosowne wystąpienie Lu­
dwika Blanc i politycznych współwyznawców jego. 
Wczorajszem milczeniem dowiedli, że bynajmniej 
ais podzielają platonicznych a zagorzałych opinii 
tych panów. Być więc może, że prawy środek i u- 
miarkowena osęść prawicy; widząc skrajny rady­
kalny obóz bez sprzymierzeńców, przyjdą w po- 
moa lewicy i przyczynią się do rychłego zawoto- 
wania ustawy o stosunkach władz publicznych. By­
łoby to nowe a zbawienne zwycięstwo polityki wła­
ściwego środka konstytucyjnego Izby.

Laboulaye sprawozdawca, jutro dopiero głos za­
bierze. __ ________

L o n d y n  20 ozerwoa.

Stanowisko rządu w obec rozpraw parlamentar­
nych nad Turcyą zupełnie było zgodne z tem , oo 
już wsm pisałem o opiniach i uczuciach angiel­
skich względem Porty. Aż do wojny krymskiej 
wpływ i interes angielski przeważały w Konstan­
tynopolu. Po wojnie wpływ francuski wziął prze­
wagę, leoz następnie przedstawiciel Rosyi zdołał 
zastąpić wpływ francuski i to tak dalece, że gdy woj­
na francusko-pruska wybuchła, Turcja była już 
narzędziem powolnem Rosyi i skłoniła się do współ­
działania przy zniesieniu traktatu o morze Czerne. 
Turcy okazali się tak powolnymi polityce rosyj­
skiej, biegną tak dobrowolnie do samobójstwa, że 
zrazili i odstręczyli sobie zupełnie najstalszych i 
najdawriajszych swych przyjaciół w Anglii. Prze­
stano dbać o nietykalność Turcyi. Nie żądają ni­
czego więcej, tylko aby droga do Indyj była wol­
ną. Anglia w tej chwili nie podniosłaby ręki, aby 
aratować państwo Otomańskie od zsboru rosyj­
skiego.

O niozem tu nie mówią, tylko o bliskim upadku 
Cesarstwa tureckiego. W kołach politycznych lon­
dyńskich jest przekonanie, że najbliższy pojedynek 
dyplomatyczny odbędzie Bię między Berlinem a Pe­
tersburgiem, i gabinet niemiecki weźmie odwet za 
świeżą interwencję rosyjską na korzyść Francyi, 
sprzeciwiając się zamiarom mężów stanu Peters­
burg .kich, tyczącym się Turcji. W takim razie 
mogłaby Anglia interweniować tskża dyplomaty­
cznie na korzyść Turoyi, ale nie weźmie już pe­
wnie pierwszej roli w jej obronie.

Głownem zajęciem, jakie mają w tej chwili dla 
Anglii sprawy tureckie, jest interes finansowy. An­
glicy są teraz wierzycielami państwa Ottomeńikie- 
go, przynajmniej w % owych 150 milionów fantów

Część literacko-artystycina.

Przegiąd kwestyj spornych o Rusi
przez

M aryana Oorzkowskiego.

X.
Z uprzednich badań wynika, że są trzy histo­

ryczne peryody rozwoju języka i mowy u ludów 
nad Dnieprom. P i e r w s z y  p e r y o d  najdawniej­
szy przed IX wiekiem, czyli peryod czysto ludo­
wy z cechą polską: zawiera w sobie wszystkie 
wieki przedhistoryczne, gdy plemiona z nad Wi­
sły szły nad Dniepr i osiedlały ją  w przestrzeni 
dzisiejszych gubernij Smoleńskiej, Czernihowskiej, 
Połtawskiej, Mohylewskiej, Mińskiej, Witebskiej, 
Kijowskiej, Wołyńskiej, Podolskiej do przybycia 
Chazarów i Rusinów ze Skandynawii.

W tej epoce rosły dyalekty ludowe mając swe 
główne źródło nad Wisłą. Jest to peryod decen­
tralizacyjny; każde plemie ma autonomiczne pra­
wa, żyje osobno, ma swoją starszyznę, władzę, 
sądy z własnej krwi i rodu. Politycznie te kraje 
są znano jako nasiedlone przez Polanów, Drewla- 
nów, Wiatyczów, Radymiczów i t. d.

W tej epoce narodu nie było, ale był lud tyl­
ko jednowarstwowy, składający się z rodzin, po­
dzielonych według pracy i zatrudnienia. Rodzina 
składnia się z ojca, matki i dzieci; ojciec, oteć, 
otczyna znaczyło ziemską posiadłość należącą do 
rodu i rodźmy; była to własność uświęcona wie­
kami, zdobyta pracą z powodu- wytrzebienia la­
sów i uprawy roli na posiew. Ta własność nale­
żała do rodźmy, rodyny, którą ojciec kierował; 
rodzina składała się z syna, z docz, doczki, doni, 
dońki, cór, córki po serbsku dszczer, z płci gład­
kiej tj. bez wąsów i brody; diwka, diwczyna, 
dziewka, dziewczyna oznaczało stan niezamężny. 
Są to imiona najstarożytniejsze, wyniesione z Azyi 
jeszcze, gdy ludy żyły razem zmięszane z innymi 
szczepami.

Wszakże rodziny trudniąc się rolnictwem w ple­
mieniu Polan miały dla społecznego porządku pe­
wne stany z własnej krwi i kości: te stany wy­
robiły się potrzebą czasu i okolicznościami. Tak

był mąż, muż, co znaczyło człowieka należącego 
do gromady, członka w si; była to powaga wsi, 
człowiek swobodny i wolny mający głos i zdanie 
w wiejskich naradach. Muż, mensz, vir wspomi­
nają się w Piśmie Sw. mówi się bowiem mężowie 
izraelscy, muzi izraelskie; u Serbów spotyka się 
muż i welmuż bogatszy członek gromady.

Ztąd lud na Ukrainie nie nazywa się ruskim, 
ale mużykiem, mużykami. Oznaczało to stan nie­
zależny, godność: dawało znaczenie, głos, radę; 
byłb symbolem wolności i niezależności. Nazwa 
muzyki jest najdawniejszym tytułem plemion Aryj 
skich. Arya znaczy po sanskrycku szlachetny z do­
brej rodziny; to samo znaczy muż lub mużyki; 
bo muż jest zarazem i członkiem rodziny, mężem 
żony.

Jak muż znaczyło człowieka i męża żony; tak 
żena, żinka, żona znaczyło w ogóle kobietę, ale 
już zaślubioną i z tego powodu nosiła ona chu­
stkę, albo okrycie na głowie; to było oznaką ko­
biety i żony. Dziś jeszcze każda kobieta w chustce 
zwie się na Ukrainie żinka; ztąd żenytysia tj. 
wziąść żonę. Mąż, muż zwał się jeszcze człowie­
kiem jako rzeczownikiem ogólnym, dla rodzaju 
męzkiego; żona ma osobny rzeczownik kobiety, 
mniej używany u ludu, częściej baby, ród babski; 
lude, znaczyło mężczyznę i kobietę razem.

Muży albo mużyki mieli u siebie pomocników 
do roli czyli chłopców najmytów, co znaczyło nie­
żonatych i niemużyków; a jak mużyki byli swo 
bodni niezależni i wolni; tak chłopcy, najmyty 
byli robotnikami u nich. Dawano im odzież je­
dzenie, utrzymanie roczne; ztąd naniaty, nająć 
znaczy jąć odeń pracę i służbę. Gdy za przyby­
ciem skandynawskich Rusinów, mużyki stracili 
wolność i byli zmuszeni także służyć; wyraz chło- 
peć zmienił się w chłopa, tak, że potem samych 
mużyków zwano chłopami. Chłop, chlap, hlap u 
Serbów dawniej używał się glebar, globari.

Wszyscy ludzie stanowili wieś; ztąd wsi tj. 
wszyscy, weś znaczy wszystek. Po wsiach byli 
wieca; gromada wybierała wiec przy którym sta­
rosta, holowa, głowa i wójt. Chociaż plemiona za 
Nestora i przed nim miały różne obyczaje: u je­
dnych związki pokrewne były w poszanowaniu jak 
u Polan, u innych przeciwnie jak u Drewlanów itd. 
wszystkie jednak plemiona trudniły się albo roi 
nictwem albo polowąniefn. Drewlanie trudnili się I 
polowahiem, ale mićfi i pługi, o czem Nestor,]

uprawiali niwy; Wiatycze mieli też pługi str. 48. 
Różnica obyczajów wypływała, że Słowianie je ­
szcze w Azyi byli pomieszani z aryanami i tura- 
nami, a więc z Azyi jeszcze wynieśli różne o o- 
byczajach pojęcia, a osiedliwszy się koleją wie­
ków w Europie, również mieszkali razem z Obra­
mi, Ugrami i innymi turańskiemi plemionami. 
Zatrudnienie i praca nad łowami i rolnictwem 
razem, wcześniej jak gdzie indziej wyrobiły stany 
i tytuły. Ciche i spokojne rolnictwo nie potrze­
bowało odznaczeń ani tytułów, ani większych prze­
łożonych. Przeciwnie polowanie, łowy, połączone 
z rolnictwem wymaga zręczności, uzdolnienia, mę­
stwa odznaczeń się i te to plemiona wcześniej 
wyrobiły w sobie stany i tytuły. To też w ple­
mieniu Drewlanów, zastajemy księcia; najdawniej­
sze tytuły były, kniaź, knieź kniażyty, książę, 
ksiądz, wojewoda bolar lub bojar, potem kral, 
król; lud na Ukrainie ma wspomnienia tych ty­
tułów przy weselnych obrzędach i te to obrzędy 
wytworzyły zrazu tytuły i dostojeństwa okoliczno­
ściowe ; następnie coraz szerszy przybierając 
w społeczeństwie zakres, ocknęły się aż na tro­
nie, bo wszystko idzie z małej rzeczy z rodziny 
i chaty, a potem koleją wieków wstępuje do tro­
nów, (patrz lud ukraiński przez Nowosielskiego 
i opisy zwyczajów). I rzeczywiście! pierwotny wy­
raz s z c z e p  r o d z i n a  koleją wieków stał się 
k s i ę c i e m ,  k n i a z i e m ,  k n i a l i y n i ą ;  bo rodzi­
na po sanskr. g a n a s po gotsku k u n i ,  po angiel. 
kin, przeszło u nas i na Rusi w k s i ę c i a ;  tak, 
ze wyraz znaczący r o d z i n ę ,  mieszkającą pier­
wotnie w chałupie stał się obecnie książęcym dwo­
rem. Podobnież pojedyncze osoby rodziny, jak 
ż o n a  koleją wieków przeszła w znaczenie k r o ­
lo wy; bo ż o n a  po sanskr. gan i ,  po gotycku 
q i n o  lub q e n s  po ang. q u e e n  stała się kró­
lową; a ojciec stał się królem. Tak więc pierwo­
tne wyrazy oznaczające ubogą w chałupie rodzi­
nę stały się k s i ę s t w e m ;  żona przeszła w zna­
czenie królowej a ojciec znaczy dziś króla. Wy­
razy i tytuły: Dziesiętnik, Socki, Tysiacki, As- 
sauła, Ataman, Koszowy są znacznie późniejsze 
już za Rusinów otworzone.

Jaka była religija i wiara? Nigdzie nie spoty­
kamy, aby w tej pierwszej i najdawniejszej epo­
ce, plemiona nad Dnieprem miały posągi i ho- 
gów, Że ani bożków, ani posągów nie było, do- 
wodżi sam’język i mowa; ludowa mowa nie ma

wyrazów na oznaczenie pogańskich świątyń i bał­
wanów; a chociaż w pismach serbskich cerkie- 
wnyeh, a nawet i u Nestora są wyrazy: kumir, 
idoł. istukan, to lud ich nie zna. Są one w Ser­
bii i w Moskwie.

Wiara i religija zasadzały się na pojęciach ab 
strakcyjnych i na uczczeniu tych pojęć, bez pla­
stycznej strony w postaci wyrobionych bożków, 
u plemion nad Dnieprem. Jak u Greków logos 
znaczy razem, władzę zbierania i używa się nie 
w znaczeniu mówić, ale zbierać, liczyć, jak po 
łacinie intelligo lub interligo spajanie; tak u nas 
odpowiada temu pojęcie, jąć lub pojąć, zebrać 
co. Wyraz um, rozum, rozumowa, mowa, odnosi 
się do języka; bez rozumu niema języka, bez ję­
zyka nie ma rozumu. Mowa ma związek najści­
ślejszy z rozumem i z niego wypływa; a to co 
rozum poda to słowa wyśpiewają lub powiedzą. 
Wyraz m ó w i ć  u rosyan zaginął, a nawet i rze­
czownik m o w a  u rosyan zatracił się: jest molwa 
ale to znaczy gwar: mowa i mówić, jest tylko 
u nas i u plemion nad Dnieprem. Wyraz rosyj­
ski „goworit7 gowor“, przeszło u nas koleją losu 
w gwarzyć, gw ar; ale o ile gwarzyć coś nieokre­
ślonego wyraża, o tyle „goworit7“ u rosyan zna­
czy przeciwnie dokładne, umysłowe mówić poję­
cia. Wiedza, wiedzieć od „Veda“ po Sanskrycku 
lub „Vid“ co znaczy wiedzieć; ztąd u ludu na 
Ukrainie „widma“ to jest co wszystko wie; jest 
to nie posag, ale osoba żyjąca mająca rozum
i wiedzę, większe jak zwyczajni ludzie. „Svara“ 
po sanskr. znaczy dźwięk, u  nas swar, swarzyć 
się, swarytysia.

Religijne obrzędy zasadzały się na pojęciach 
abstrakcyjnych: ludzie zbierali się około stawu, 
krynicy, w gaju, w wąwozach, gdzie cześć dla
sił, w idei wyobrażonych, odbywała się tańcem 
i śpiewami; dotąd te miejsca zwą się urocze, od 
urok, „nawroczyty". Bożków nie było i w tej
mierze lud przechował czyste pojęcie religijne 
jak żydzi. Posągi przybyły w epoce późniejszej 
do Kijowa, gdy był dwćr panujący; posągi utwo­
rzyli Rusini dla dworu swego i to tylko w mia­
stach ; lud po wsiach nie znał ich, nie czcił a na­
wet bał się i nie znał krwawych ofiar z ludzi
czynionych za Włodzimierza.

Plastyczną stroną religijnego pojęcia wiejskie­
go ludu, była wiara w wilkołaki, widmy, rusał­
ki, które jednak nie w sztucznej postaci, nie

w rzeźbionej ani malowanej, ale w naturze w pra­
wdziwej ludzkiej postaci pokazywały się (patrz 
lud Ukr. przez Nowosielskiego i szczegóły o tem). 
Rozpatrując nazwy ciał niebieskich widzimy, że 
słońce pochodzi od sły posły, tak jak w Sans- 
krycie; gwiazdy, zwiezdy, od więść przypomina 
wróżby z gwiazd i badanie przyszłości; „wese- 
łycia" tęcza t. j. wesołe lice. Religijne obrzędy 
w formie zewnętrznej były na cześć: nKupały, 
Kolady, Pały kopy, Weczernice, Doświtki i t. d. 
Najstarożytniejsze obrzędy były Wieczornice i Do­
świtki u ludu. Świt, „swietu, jasność, dzień, sym­
bol boga, przeszedł w światy, „swiety"; oczeki­
wanie przybycia dnia czyli Doświtki, stanowiło 
religijny obrzęd uroczystości, po wielu wiekach 
dziś przeszedł ten obrzęd w zabawę i pogadan­
kę. Dzień zwał się w Indyach dive; dziewki więc 
zbierały się razem o świcie oczekując przybycia 
jego a pieśnią modlitwą, opowiadaniem spotykały 
tę uroczystą chwilę.-—Wieczernice odbywały się 
w wieczorna brzegu rzeki, stawu lub w polu: jest 
wieczór, który nazywają „szczedry weczer, dobry 
weczer"; zbierają się dszczery, doczki, córki i śpie­
wem, oraz tańcami obchodzą tę chwilę; wieczo­
rem obchodziło się również Kupało, lub Sobótki. 
Zkąd powstały te dwa różne wyrazy, mające je­
dną i też samą myśl, tylko porównawcza etymo- 
logya rozwiązać może. Sobótki zawierają w sobie 
pierwiastek b y ć  zbyć;  kupało: kup, kupić; lecz 
jeżli jest to imie złożone, to inny ma wywód. — 
Wszakże przy braku źródeł i dokładnych zbio­
rów języków naszych, zawcześnie jeszcze coś o tem 
stanowczo zawyrokować.

Lud nad Dnieprem miał pojęcie o złych si­
łach: Kijowska łysa góra gdzie na łopatach wi­
dmy jeżdżą; wszystkie rostajne drogi) są napeł­
nione złemi siłami; zła siła po nocach jeździ na 
koniu, na capie i t. d.

Zła siła sprowadzała choroby na ludzi i na 
zwierzęta; ztąd były baby, znachorki, t. j. zna­
jące choroby i te baby zamawiały uroki ócz, cho­
roby, czary. Były czarownice, wróżki, o czaro­
dziejstwie wspomina i Nestor str. 21, mówiąc, że 
w Kijowie byli czarodzieje, wróżbity; wróżyli o 
przyszłości* przepowiadali śmierć i t. d. Kwiaty, 
cwitki lub caćki, były niektóre niebezpieczne i 
czarodziejskie, podanie o paproci należy do nąj- 
starożytniejszych, gdy zginęły lasy paprociowe. 
Drzewo Kalina bardzo symboliczne, słowik i dzie-
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azterlingów, które państwo te pożyczyło od Euro­
py od ozasu wojny krymskiej. Dochody tego kraju 
wynoszą 22 miliony funt. szterl., z których 15 mi­
lionów pochłania procent długu, t»k że zaledwie 
siedm milionów zostaje na armią, flotą, admiui- 
stracyą i listą cywilną, faktycznie nieograniczoną 
Sułtana. Zaledwie pół procentu z budżetu pcświą- 
oić można wychowaniu publicznemu, 2%  sprawie­
dliwości; tak, że sędziowie źle płatni są koniecz­
nie przystępni przekupstwu. Pożyczki zaciągnięte 
w Anglii posłużyły daleko więcej do zwiększenia 
marnotrawstwa seraju, aniżeli do podniesienia roz 
woju materye nego w kraju.

Jeden z członków parlamentu p. Brassey, wielk: 
przedsiębiorca robót publicznych, który zwiedzał 
Stambuł w roku przeszłym, następujące podaje 
szczegóły

Lista cywilna Sułtana, z różnych źródeł się 
składająca , wynosi przynajmniej 2 miliony funtów 
azterlingów na rok. Wzdłuż Bosforu obszerne pa­
łace, bogate kioski, następują jedne po drugich w 
o i  o«łości od siebie mniej niż mili angielskiej. 
Większa część tych rezydencyj umeblowana jest w 
styla jak najkosztowniejszym. Obiad codzienny 
Sułtana, który jada zawsze sam , składa się z 94 
półmisków, przyczem 10 innych dań jest przygo 
t wanych na przypadek, gdyby Sułtan miał ochotę 
jeść po za chwilą obiadową. Ma on 800 koni i 
700 kobiet strzeżonych i obsługiwanych przez 350 
rzezańców. Na wyżywienie tego całego dworu za­
bijają co rok 40,000 wołów, a faraiser? seraju 
winni dostarozać co dzień 200 skopów, 100 jagniąt 
lub koźląt, 10 cieląt, 200 kur, 200 par kurcząt, 
100 par gołębi i 50 gęsi“.

Zaprawdę piękny obrazek wschodniego marno­
trawstwa! Gdyby ten katalog był przybity na wszy­
stkich giełdach europejskich, spekulacja i oszczę­
dność byłyby mogły wiele skorzystać.

Pomimo wszelkich usiłowań w Izbie niższej, ja­
kie łożył sekretarz stanu spraw zrgranicznych p. 
Bourke, aby dowieść, że Turoya w lepszem jest 
położeniu dzisiaj, aniżeli przed 40 laty, opinia po­
wszechna i nader widoczna w całym parlamencie 
przeważała, żo npadek zupełny państwa tureckiego 
jest tylko kwestyą czasu. W każdym razie rozpra­
wy te były przestrogą, którą powinni zrozumieć 
posiadacze obecni papierów tureokńb, abylikwido 
wali co prędzej i jak najlepiej swoje wierzytel­
ności. __________

P e t e r s b u r g  15 czerwoa.

Osoby zwykle stanu rzeczy świadome, utrzymu­
ją, że lord Loftus, poseł angielski przy tutejszym 
dworze, wyjechał do Londynu, z materyałem do­
statecznym, aby sprowadzić zgodę, w stosunkach 
handlowych Anglii i Rosyi w Azyi środkowej, któ­
re były dotąd powodem sporów i zazdrości między 
temi dwoma państwami. Po zajęciu w posiadanie 
Chiwy rząd rcsyjski zapewnia, że porzucił myś 
wszelkich nowych zaborów w Azyi środkowej a na­
wet w Persyi. Rosya esy ni w tej chwili wszystko 
co może, aby złagodzić podejrzywania Anglii. I tak 
rząd rosyjski, który dotąd popierał bardzo projekt 
rosyjskiego jenerała Fslkenhsgena względem budo 
wy kolei żelaznej z Tyflisu do Taurydy, projekt 
bardzo źle widziany i mocno przeciwny Anglii, rząd 
rosyjski jak twierdzą, zoBtawił teraz jenerała wła­
snym jego zasobom, co prawdopodobnie stawi go 
w niemożności złożenia kompanii i doprowadzenia 
przedsiębiorstwa do końca.

Wogóle powiedzieć można, że ukazują się w Ro 
syi symptomata osłabienia przymierza z Niemcami 
a dążności zbliżenia się ku Anglii, a muszę dodać 
że ta zmiana w politycznym kierunku, ma za sobą 
znaczną większość rosyjskiej opinii.

Proces studentów, którzy w roku przeszłym do­
puścili się nieporządków w Instytucie, ukończy I 
się wreszcie.. Dwunastu studentów zostało skaza 
pych, każden na cztery dni aresztu na odwachu.

Zapowiadam także ważne zmniejszenie się do 
chodów kolei żelaznych w porównaniu z ostatnim 
rokiem. Ubytek ten dotyka nawet wielkie koleje, 
jak nanrzykład kolej warszawsko-wiedeńską, które 
łączą Rosyę z zagranicą.

ozy odbył wczoraj wieczór [drugie posiedzenie pod 
przewodnictwem p. Jakóba Bołoza A n t o n i e w i c z a .  
Po krótkiej dyskusyi członkowie komitetu, stoso­
wnie do powziętej na poprzedniem posiedzeniu u- 
chwały, stawiali kandydatów celem uzupełnienia 
isty do 50, nad którymi nastęnnie głosowano. Gdy 
ednak pokazało Bię, że nie 30 ale 34 otrzymało 

większość bezwzględną, postanowiono przeto 54 
przedstawić jako kandydatów. Aby się nie powta- 
zać, a zarazem aby ułatwić rozpatrzenie się w li 

śoie kandydatów, którzy w komitecie wyborczym 
otrzymali większość bezwzględną, zestawiamy całą 
istę z 54 członków w porządku alfabetycznym. Ko­

mitet przedwyborczy przedstawi tedy następujących 
taodydatów na zgromadzeniu przedwyborczem: 

Stanisław Armatys, Teodor B a r a n o w s k i ,  Sta­
nisław Bigoszew8ki, Prof. Dr Leon Blumenstock, 

omasz C h ę c i ń s k i ,  Adam Ciechanowski, Dr Leon 
3yfrowicz, Dr Julian D u n a j e w s k i ,  Baruch Eich- 
lorn, Józef F r i e d l e i n ,  Dr Adolf Geissler, Wła- 
lysław Giixelli, Jerzy G o e b e l ,  Juliusz Groase, 
an G w i a z d o m o r s k i ,  Dr Leon Maciej Jaku­

bowski, Jul. August J o h n ,  Juda Judkiewicz, Dr 
lózef Kaufmann, Henryk Kieszkowski, Dr Wiktor 
lopf, Dr Edward Korczyński, Dr Aleksander Kra­

mer, Hirsz Landau, Dr Władysław Lisowski, Dr 
Józef M a j e r ,  Albeit M e n d e l s b u r g ,  Stanisław 
Michałowi*!, Stefan M u o z k o w s k i ,  Aleksander My­
śliwiec, Julian P a g a c z e w s k i ,  Dr Stanisław Pa- 
reński. Adolf Poller, Julian Pszors, Wiktor R e ­
d y k ,  Teodor Riedel, Izrael Rosenthal, Dr Lucyan 
Rydel, Dr Ardrzej R y d z ó w s k i ,  Walery R z e ­
w u s k i ,  Henryk Schwarz, X. Walerysn S e r w a t o -  

s k i ,  Jo-.ue S p i r a ,  Ernest S t o c k m a r ,  Aleksan­
der S z u k i e w i c z ,  Tadeusz T a r a s i e w i c z ,  hr. 
Stanisław Tarnowski, Dr Ludwik Teichmann, Lu­
dwik Wałecki, Dr Jonatan W a r s c h a u e r ,  Dr Fer 
dynand W e i g e l ,  Konrad W e n t s e l ,  Ignacy W ó j -  
o i k i e w i c z ,  Dr Maksymilian Z a t o r s k i .  (Nazwi­
ska spacyonowane wskazują tych, którzy już byli 
Radcami).

Zanim przystąpiono do głosowania odczytał prze 
wodniczący list p. Wiktora R e d y k  a, który wy 
mawia się od przyjęcia kandydatury, uchwalono je­
dnak kandydatury jego nie cofnąć. Po glosowaniu, 
a tern samem po zestawieniu powyższsj lis t/ kan­
dydatów uchwalono wybrać podkomitet z 7 człon 
ków, którzyby ani nie występowali z Rady, ani nie 
byli kandydatami, i komitetowi temu poruszono 
rozdzielić wszystkich kandydatów według kół i od­
działów, albowiem w ten sposób komitet wyborczy 
postanowił przedstawić kandydatów każdemu kołu 
z osobna. W tym celu zwołane będzie zgromadzę 
nie przedwyborcze wyborców koła Hlgo na środę 
30 bm., koła ligo  na piątek 2 lipca, a koła Igo 
na sobotę 3 lipca, za każdym razem o gedz. 6;j 
wieczorem w Sali radnej.

Do podkomitetu wybrani zostali pp. Hieronim 
Ciechanowski, Maryan Dworski, Jan Federowior, 
Wincenty Jabłoński, Franciszek Slęk, Dr Feliks 
Szlachtowski, Ludwik Zieleniewski. Podkomitet zbit - 
rze się jutro w niedzielę o godz. 11 ej przedpołu 
dniem w Sali radnej.

N. Pan nadał adjunktowi sekretarza Rady są 
du najwyższego Julianowi B o o h y ń s k i e m u  tytoł 
i charakter sekretarza dworu, uznająo jegc znako 
mite usługi.

K r a k ó w  26 czerwca. Komitet przedwybor

W ied eń  25 czerwoa. Zmowa w Bernie me 
ustaje. Stowarzyszenie oświaty robotników z powo 
du przekroczenia statutów zostało na mocy roz­
porządzenia namiestnictwa rozwiązanem. Uzaszdnio 
no krok ten w ten sposób, że stowarzyszenie wbrew 
statutom jest czynnem politycznie, oraz że wielu 
członków wydziału podpisało mandety delegatów 
na zgromadzacie pod Marchegg.

Zażalenia robotników na postępowanie fabryksn 
tów uznała polieya za nieuzasadnione dostateczoie. 
W skutek uchwały komitetu udali się ci robotnicy, 
na których fabrykanci mieli niby wywierrć presję 
do zastępcy namiestnika radcy dworu W bklerr. 
Ten oświadczył im, że nie może wdawać się z ni­
mi w żadne rokowania, ponieważ z członków de 
putacyi żaden nie należy do wydalonych, którym 
zresztą służy prawo rekursu.

Zgromadzenie fabrykantów, które się wczoraj 
odbyło było bardzo liczne i stwierdziło niezmie­

niony stan rzeczy. Fabrykanci chcą dopuścić, aby 
zmowa trwała dalej, niektórzy zaś zamierzają fa­
bryki tkackie przenieść na wsie i tam dalej je 
prowadzić, są bowiem przygotowani na dłuższe 
trwanie zmowy. Z początku mówiono na zgroma­
dzeniu o tem, aby pojedynczo nie przyjmować ro­
botników, dopóki wszyscy nie wrócą, późniój je­
dnak porzucono tę myśl. Termin, jaki postawione 
robotnikom, aby wrócili do roboty, upłynął bez­
skutecznie.

- Nowomianowani biskupi Jerzy D o b r i l a  w 
Tryeście i Capo d’lstria, oraz Józtf H a i s  w Ko- 
niggtatzu złożyli wczoraj przysięgę w ręce N. Pana.

- W sprawie zakupna nowych dział, pisze u- 
rzędowa Wiener Abendpost:

Z powodu w ostatnich dniach odbywanych ba­
dań w kwestyi dział, niejednokrotnie błędne poda­
wano twierdzenia. W obeo tego dają się postawić 
następne znaczące fakta:

Dostarczona przez firmę Kruppa półbaterye, nie 
była bezpłatnie oddaną do rozporządzenia, lecz 
uiszczoną za to została pełna suma kupna.

Przez całe miesiące na polu pod Wiener-Neustadt 
powtarzano próby dzieł Kruppa lanych ze stali, 
doprowadziły do ulepszeń w budowie, przy ozem 
techniczny i administracyjny komitet wojskowy ni3 
mógł w obsc długa trwających licznych korespon­
dencji pozostać bez udziału. Nie da się zaprzeczyć 
że sym kła sstąd korzyść posłużyła weiomniocej 
firmie, która według jednego z doniesień dzisnni 
karskich, w nowszym nawet czssie przedsięwzięła 

jeszcze uskutecznia ulepszenia w budo«i i dział. 
Na tem op&rtem było szczególne żąda ie, i 

odbyć ponowne porównawcze próby dział stalowe - 
spiżowych, co spowodowaćby * musiało opóźnienie
rzeczy.

Usiłowaniom jenerała-majora Ucbatiusa zawdzię 
czasie działo , nie tylko skutkiem odmień:ego 
materyału, lecz zarazem przez rozmaite zmia­
ny, urządzone jest całkiem inaczej jak działa Kruppa.

Stalowo-spiżowe działa, jak sprawozdania tech­
niczno-administracyjnego komitetu wojskowego o- 
piewają i jak przywiedzionem było w niektórych 
fachowych artykułach, dawały o kilkaset strzałów 
więcej (aż do 700) niż działa lane stalowe, których 
wypróbowanie wogóle w daleko niższym stopniu się 
odbywało, niż dział stalowo-spiżowych.

Pierwotnie z całą przezornością traktowane od­
krycie pomienicnego jenerała, nakazywało jak Daj 
ściślejsze zbadanie, którego bardzo pomyślny re 
zultat, doprowadził do faobowego orzeczenia, że 
należy zaproponować przyjęcie stali-spiżu, jako ma­
teryału działowego. W obac tych stosunków musiało 
odrzucone być życzenie firmy zagranicznej, wzięcia 
na siebie dostawy nowego materyału działowego

Zaiste żaden minister wojny nie mógł inacze; 
postąpić.

Próbami stwierdzona niemożebność dostania 
kraju właściwego materyału działowego, mogłaby 
usprawiedliwić postanowienie szukania pomocy za 
granicą w tak ważnej, na gotowość do boju armii 
w wysokim stopniu wpływającej sprawie. Wobec 
najlepszych stosunków z państwami sąsiedniemi 
jest jednak wymaganiem nieuchronnem, potrzeby 
wojska własnemi zaspakajać siłami.

Jeżeli się jeszcze uwzględni w obeonem położę 
niu finansowem podwójnie ważne narodowo-ekono
m iozne in te r e s t  i  o  k ilk a  m ilionów  zm niejszy k oszt
uzbrojenia armii w stalowo-spiżowe działa odtyl 
cowe, niemógł zarząd wojenny, pomny swoich obo 
wiązków względem państwa i armii, innych jak 
wskazane, przedsięwziąć kroków i uprosić sobie 
włeśaie już daną najwyższą sankcyę stali spiżu, ja 
ko mataryału na działa.

-  Czwarte zwyczajne generalne zgromadzenie 
towarzystwa kolei węgiersao-galicyjskiej odbyło się 
w Wiedniu d. 22 b. m. pod przewodnictwem pre 
zydenta rsdy zimiedowczej Jasa hr. Waldateica w 
obecności 35akcyoaarvuszów reprezentujących 10125 
a’«oyj a 405 głosów. W uzupełnieniu sprawozda­
nia z czynności za rek 1875 zawiadomił przewo 
dni zący ogólno zgromadzenie, że tegoroczny tie  
dobór ruchu w kwocie 84516 słr. jest o tyła nie 
korzystnym, że wynosi 9 8 proc. dochodów. Z uwe 
gi jedaak m  to, że tuael Lupkowski oddany ze­
stal do użytku publicznego, dopiero 30 maja r 
że w skutek wykupna kuponów od priorytetów pła 
tnych w złocie, stracono na atia 47800 złe., że

wreszcie na naprawę drogi popsutej klęskami el -  
mentarnemi wydano 47900 złr. może przedsiębior­
stwo spokojnie spoglądać w przyszłość. Jednym z 
najlepszych środków do podniesienia tego przed­
siębiorstwa, byłoby zlanie się tych pomniejszych 
galicyjskich towarzystw kolejowych a mianowicie 
towarzystwa kolei węgiersko-gslicyjskiej, Naddnie- 
trzańskiej i Aroyks. Albrechta i przyłączenie do 

towarzystwa w ten sposób utworzonego kolei Tar­
nów Lelcchów. —  Niedobór ruchu wynosił w osta­
tnich trzech latach (1872 —  1874) ogółem 380,008 
złr., z których 255,494 złr. pizvpeda na Galicyę 
a 114,514 złr. na Węgry. Na razie musi ten nie­
dobór być pokrywany pożyczkami. Najważniejszero 
doniesieniem było to, że we wrześniu r. z. nastą­
piła kollaudacya tunelu Łupkawskiego przez oby­
dwa rządy i że po kollaudscyi dostrzeżono w bu­
dowie tunelu kilka znacznych uszkodzeń; przeko­
nano się, że piaskowiec ucierpiał bardzo wiele w 
ziemi gliakowntej pod wpływem wilgoci i że trze- 
>a go zastąpić granitem w ciągu kilku najbliższych 
at. — Radłie zawiadowczej udzielono jednogłośnie 

absolute ryum i wybrano do niej ponownie Aladara 
ir. AadrasayVgo. Maurycego Kraińskirgo i Eug. 
Szirmay a zatwierdzono kooptowanych członków 
rady zawiadowczej pp. C. Harkanji, dr. Wiktora 
Steigera i hr. Ant. Sztaraya.

Iroaiłft atfejsoowa 1 xagrauioam
K raków 26 czerwca. Wczoraj odbyło się drugie 

posiedzenie komitetu przedwyborczego; zdajemy z niego 
sprawę na innem miejscu. Trzy dni przyszłego tygodnia 
poświęcone będą na zgromadzenia przedwyborcze; na 
środę zwołane będzie koło III , na piątek koło II , na 
sobotę koło I. Dobrzeby było, aby się każdy z wyborców 
dokładnie wywiedział, w którem kole głosuje i aby się 
na zgromadzenie stawił. Wtedy bowiem popłynie cala 
akcya naturalnym prądem i zwichnie się wszelką agi 
tacyę pokątną, gdyby się jaka jeszcze pokazała. Lista 
kandydatów przez komitet przedwyborczy ułożona zdaje 
się odpowiadać wszelkim możebnym wymaganiom; osoby 
bowiem w skład jej wchodzące reprezentują różne inte­
resu gminy, różne warstwy spółeczeóstwa, wreszcie nawet 

:eli i to podnieść mamy, nawet wyznania. Wyborcy 
mając pozostawioną swobodę nietylko wybierania z całe 
listy, ale mogąc nawet dodatkowo stawiać jeszcze kan­
dydatów, będą umieli niewątpliwie wybrać ludzi, którzy 
podjąwszy się pracy dla dobra miasta, na stanowisku 
wytrwają.

—  Dnia 23 b. m. odbyła komisy a historyczna aka­
demicka posiedzenie pod przewodnictwem prof. W a l e ­
w s k i e g o .  Po odczytaniu dwu protokółów posied 
grona lwowskiego obejmujących dyskusye nad odczyty­
wanym wstępem do III tomu Monumentów B i e l ó w -  
s k i e g o ,  Dyrektor S z u j s k i  przedstawił około 500 
kartek nadesłanych przez Czł. Akademii S z a r a n i e w i -  
c z a  do repertoarza, kopije dwu relacyj historycznych 
dokonane w Monachium przez p. Ż m i g r o d z k i e g o ,  
tudzież pracę Dra Anatola L e w i c k i e g o  z Przemyśla 
p. t. Mieszko I I ,  którą oddano do oceny Dwi A. I 
k o ł o w s k i e m u .  Co do pracy p. M a u r e r a :  Itinera 
rium Władysława Jagiełły, uchwalono w skutek przed 
stawienia referenta po odpowiedniem przerobieniu dru 
kować łącznie z regestrami XV wieku przygotowanemi 
częścią przez A. S o k o ł o w s k i e g o  częścią przez
W  a ś k o w s k i e g o  pod przewodnictwem  D yrektora. Dr.
W i s ł o c k i  zawiadomił komisyę o znalezionym w Bibl 
Jagieł, zbiorze 900 listów Andrzeja Zebrzydowskiegi 
biskupa Kujaw, i Krakowskiego sięgających po r. 1558 
a po wykazaniu ich wartości uchwalono przygotowywać 
takowe do druku. Dr A. S o k o ł o w s s k i  zdał sprawę 
z pierwszego a Dyrektor S z u j s k i  z drugiego tomu 
przygotowanych do druku Analentów X V  wieku, a że 
dokumenta do nich czerpano z 16 rękopismów mających 
charakter tak zwanych Libri formularum  uchwalono 
tej publikacyi powyższy nadać tytuł. Na pismo Han 
zeatyckiego historycz. towarzystwa z Lubeki proszącego 
wiadomość co do zabytków odnoszących się do stosun 
ku Krakowa z Hanzą uproszono Dr B y l i c k i e g o  
rozpatrzenie się w Archiwum miejskiem celem żądanej 
odpowiedzi. Panu Klemensowi K a n t e c k i e m u  poszu 
kującemu źródeł historyi w Miławie przyznano 50 złr 
la zobowiązanie się zdania sprawy o archiwach Icflantskich 

W końcu na list z Towarzystwa historycznego war 
mińskiego do Dyrektora Szujskiego, przez ks. H i p p i s  
r a pisany, zawiadamiający o zamiarze Towarzystwa war

mińskiego, aby publikacyę stósowną uczcić trzechsetle- 
tnią rocznicę śmierci kardynała Stanisława H o z y u s z a ,  
postanowiono odpowiedzieć, że i komisya historyczna 
akademicka, rocznicy tej pewna, pragnie ją uczcić wy­
daniem materyałów rękopiśmiennych biblioteki jagielloń­
skiej, Hozyusza się tyczących, o ile na to fundusze po­
zwolą. Członek kom. Dr. W i s ł o c k i  zdał też obszernie 
sprawę z tych rękopiśmiennych zbiorów, mieszczących 
mnóstwo nieznanych dotąd listów i pism do dziejów za­
wodu wielkiego książęcia kościoła.

—  Dziś odbył się w tutejszym Uniwersytecie wybór 
rektora na rok przyszły. Wybranym został Dr Fryderyk 
Zol l  profesor prawa rzymskiego na wydziale prawniczym.

• W poniedziałek d. 28 b. m. odbędzie się posie­
dzenie Rady m. Krakowa. Na porządku dziennym: l )  
Zatwierdzenie oferty na budowę 8 klasowej szkoły żeń­
skiej; 2) uchwalenie ogólnych postanowień względem 
regulacyi płac urzędników i sług Magistratu.

—  Pomnik Straszewskiego jest na ukończeniu. Naj­
trudniejszej rzeczy dziś dokonano przed południem, al­
bowiem postawiono szczęśliwie obelisk, ważący 200 ce- 
tnarów i to bez żadnego uszkodzenia. Jak wiadomo, 
pomnik ten stawia p. Edward S t e h 1 i k.

— Na wystawę geograficzną w Paryżu, wysyła To­
warzystwo Tatrzańskie cztery oprawne albumy widoków, 
zdjętych z natury w Tatrach, Pieninach i Szczawnicy. 
Przeważna część fotografij wykonana przez p. A. Szu­
berta, odznacza się niezwykłą pięknością i nader Bta- 
rannem wykonaniem i niezawodnie zwróci uwagę na na­
sze góry, osób wystawę paryską zwiedzających. Towa­
rzystwo Tatrzańskie będzie tam reprezentowane przez 
swego delegata i członka klubów alpejskich p. W. Ar- 
nesego z Poznańskiego.

— Dla uwięzionych lub internowanych księży w Wiel- 
kopolsce otrzymaliśmy od X. F. G. z K. 25 złr.

—  Dla ubogiej osoby J. D. nadesłała nam p. K. Sare 
złr., N. N. 1 złr.
—  Od p. L. Wybranowskiego otrzymaliśmy dla XX. 

Unitów kwotę 40 złr. jako pochodzącą z dawniejszych 
składek.

—  Dziś rano przy kopaniu fundamentów pod szkołę 
miejską na Kazimierzu obok ratusza, obsunęła się zie­
mia i zasypała Kazimierza Nalepę, wyrobnika z Bro­
dów pod Kalwaryą. Zwłoki przeniesiono do Kliniki. 
Dalsze dochodzenie sądowo-karne zarządzono. Nalepa 
uległ jak opowiadają, własnej nieostrożności, gdyż pra­
wdopodobnie w celu zbierania kości, podszedł w miej­
sce, gdzie nie wolno było robotnikom podsuwać się.

—  Wczoraj aresztowano przy Wiśle dwóch wyrobni­
ków, którzy się kąpali w miejscu zakazanem.

— W policyi złożono wiązkę kluczyków aa mosię­
żnej obrączce, znalezione w ulicy Grodzkiej.

— Dziś rano w komórce domu pod L. 431 na Ma­
łym rynku zapaliło się drzewo, jak się zdaje w skutku 
nieostrożności. Ogień ugasili domownicy. Straż ogniowa 
przybyła na miejsce pożaru.

—  Doczekaliśmy się nareszcie odwołania fałszów o 
uroczystości w Montmartre, jakie był z N. f r .  Preste 
powtórzył Dziennik Polski. Dziennik wiedeński odwołał 
zaraz nazajutrz, dzisnnik polski za tydzień; musieliśmy 
się o to kilkakrotnie upomini-ć. Odwołuje w bardzo złym 
humorze, pisząc „że klerykalne pisma zaprzeczają fał­
szywym wiadomościom o uroczystości w Montmartre"—  
on zaś nie upiera się , „bo Paryżanie z obojętnością i 
milczeniem przyjęli ten obchód" —  więc nie było roz­
ruchów , nie rozpędzała polieya i t. p. fałsze, jak pisał
Dziennik. N. fr . Pre.see dziennik silny, odwołał bez
bojaźni; Dziennik Polski słaby, obawia się skompro­
mitować, gniewa się i odwołuje mimochodem. Lecz od 
złego dłużuika to i plewy dobre. Zresztą pociesza się 
Garibaldim i wyrzeka zużyte komunały na rządy świe­
ckie Papieżów z powodu niezdrowej ksmpanii rzymskiej. 
Nie służy widocznie zły humor Dziennikowi, bo cała 
ta gadanina przy odwołaniu fałszów o uroczystości 
w Montmartre, to prawdziwie „przypiął kwiatek do 
kożucha." Zgoła lepiej Dziennikowi się wiedzie gdy 
wesoły i nikt od niego odwołania fałszów nie żąda.

—  W niedzielę odbędą się wyścigi konne we Lwo­
wie. Sędziowie: Alfred hr. Potorki, jenerał hr. Neip- 
perg, Juliusz hr. Dzieduszycki. Komisarzami toru: Erazm 
Wolfński, hr. Stefan Zamoyski, zastępcą Aatoni Kowna­
cki. Startery: Antoni Kownacki, Alfred C.elecki; przy 
wadze Mikołaj Wolański; komisyą sporną tworzyli: Al­
fred hr. Potocki, Juliusz hr. Dzieduszycki, Stefan hr. Za­
moyski, zastępca Juliusz hr. Bielski. Nadzorem toru zaj­
mują się Karol Gersdorff ck. rotmistrz, Stanisław hr. P i- 
niński, Stan. Nikorowicz.

wczyna lubią to drzewo, używało sią do (różnych 
obrzędów i wesel (patrz lud Ukraiński przez 
Nowosielskiego). Wesela odbywały się przy śpie­
wach i muzyce, byli starcy lirnicy, zwani od li- 
ry, wyraz z nad Dunaju i z Grecyi; podobnież 
muzyka od muzy; wyrazy te razem z kilkoma 
innymi, przechowywały się jeszcze z epoki, gdy 
plemiona żyły w pobliżu Greków i wzajemne 
miały stosunki ze sobą. Starcy lirnicy, jak nie­
gdyś Homer, grając opiewali czyny ludowych bo­
haterów, tych plemion, wśród których żyli, dziś 
jeszcze są na Ukrainie.

Gospodarstwo w tym peryodzie opierało się na 
rolnictwie, na chowie bydła i polowaniu na zwie­
rzęta po lasach: w tradycyi ludowej i w skaz- 
kach żyją jeszcze podania z owych czasów, o nie­
dźwiedziach, wilkach i t. d., które dawniej sta­
nowiły bogactwo ludu. Siali zboże- pszenicę, pro­
so, mieli siano, słomę, utrzymywali konie, woły, 
a na brzegach rzeki Rosi były konie dzikie za 
Nestora jeszcze; tak więc czereda, skot, skotyna, 
stado znaczyło konie, woły, owce, świnie i t. d. 
Mieli młyny, mielników, mąkę; młyn, mielnik 
dotąd jeszcze ważną grają rolę w skazkach i ba­
śniach ludowych. Nestor wspomina o miodzie, 
kisielu, nawet o kuti, która dziś jeszcze na Bo­
że narodzenie jest symboliczną potrawą.

Handel w owej oddalonej epoce polegał na za­
mianie produktów; pieniędzy nie było, wyraz lu­
dowy hroszi od groszy jest późniejszy tak jak i 
szeląg; plemie z nad Wisły przybyłe — zwane 
u Nestora pod imieniem Wiatyczów — zapłaciło 
Świętopełkowi podatku po szelągu Nestor 37, 
ale to już było w epoce najścia Rusinów. Były 
wprawdzie podania o palących się skarbach w zie­
mi, to jednak nie tyle do pieniędzy metalowych, 
ile stosowało się do tradycyj mitologicznych; pa­
ląca się ziemia ma spójnię z wyrazem pszenica. 
Po sanskrycku pszenica znaczy dym lub kadzi­
dło ziemi: jest to ogólnik, bo pierwsze nazwy 
określały ogólne pojęcia przedmiotów. Ten dym 
to kadzidło ziemi ma związek z palącymi się 
pod ziemią skarbami, w które lud do dziś wie­
rzy. Pszenica t. j. skarb, bogactwo zwać się dy­
mem przeszła w podanie ze ziemia pali się — 
i w niej są skarby. Wierzono, że ziemia bogata 
tak jak bóg; dziś jeszcze mówi się „bud’ bohaty 
jak zemla". To płomienie wychodzące z ziemi 
pochodziło według podania ludu w skutek zaklę

cia siły jakiejś. — Zaklaty, klaty, klat, kląć ma 
w literach związek ze słowem Kolada; bóstwem 
w idei, które się czciło ogniem, tańcem i śpie­
wami. Wyray, klat, kład’ t. j. skarb i Kolada ze­
stawione razem mają spójnię myśli: wiemy, że 
identyczność dźwięków nie zawsze odpowiada iden­
tyczność i znaczenia, tylko etymologija rozwinie 
kiedyś tę kwestyę.

Zamiast pieniędzy były skóry zwierzęce: kuny, 
futerka i tem płacono. Wyraz kupować, kupyty, 
zawiera w sobie pojęcie kupy, dawać kupę czego 
za co, kupę zboża i t. d., bo to było miarą ceny, 

zwało się kuplą; ten ostatni wyraz ma związek 
z Kupałą bóstwem, w którem leżało pojęcie bo­

gactwa, boga, bo kupujący na owe czasy był już 
bogatym. Plemiona nad Dnieprem nie miały soli, 
wyraz to obcy, najdawniejszy, przyniesiony z Azyi; 
albo więc wędrówki ludu po sól na Czarne mo­
rze odbywały się czumakami, co się tradycyjnie 
przechowało do dzisiaj; lub może na jarmarki, 
które się zbierały po miastach, sól przywożono. 
Jarmarki musiały zbierać się w Kijowie, gdzie 
sól, smoła, rolnicze narzędzia, kosy i różne małe 
ozdoby do stroju przywożono z nad Dunaju i Gre­
cyi. Wędrówki ludowe ze wsi do Kijowa, jako do 
miasta handlowego, były odwieczne, musiały przejść 
w zwyczaj i potrzebę, dawniej w celach jarmar­
kowych, dziś pobożnych. Podania o Kijowie są 
mgłą zakryte; Kijów nie stworzył się od razu 
miastem, grodem; miasta w porządku naturalnym 
nie budują się od razu miastami; są naprzód 
wsią, siołem a potem za przybyciem i wzrostem 
mieszczańskiego żywiołu, oraz za wzniesieniem 
okopów, szańców i ograd obronnych stają się 
miastem. Tak być musiało; Kijów był zrazu osa­
dą, wsią i to zbudowaną na dole, wszystkie wsie 
bowiem ludowe nigdy po górach, ale są w dole. 
Przybycie Kija, Szczeka, Chorywa i siostry Ły- 
bedi oraz osiedlenie się ich na wzgórzach, zdra­
dza ich pochodzenie: musieli to być przybysze, 
wędrownicy obcy. Lud rolniczy zna wsie, miast 
nie zakłada, nawet nie lubi miast; bo gród i mia­
sto jest w przeciwieństwie z rolnictwem. Muży 
lub Mużyki nie potrzebowali zakładać miast i gro­
dów u siebie. Imiona Kij, Szczek, Choryw, Ły 
bed’ w tych dźwiękach, jak napisał Nestor, nie 
są miejscowe, nie idą od aborygenów. Nigdy abo 
rygeni nie budowali się na górach, lecz przy rze' 
kach, w dolinach; od rzek nawet i pól brali

imiona dla siebie, jak Polanie od pól, Drewlanie 
od drzew i t. d. Plemiona tylko przybyłe pod 
przewodnictwem Radyma i Wiatki znad Wisły nie 
biorą miejscowej nazwy, ale od wodzów swoich. 
Twierdzimy więc, że jakaś spekulancka rodzina: 
Kij, Szczek, Choriw z siostrą swoją i z jakąś ma­
leńką drużyną przybyła z dala, osiedliła się w Ki­
jowie, zająwszy wzgórza dla tego, że z gór ła­
twiejszą miała obronę siebie i swoich przybyszów. 
W ten sposób tłumaczy się dawne podanie, że 
Kij był przewoźnikiem, trudniący się zarobkiem 
przy przewozie nad Dnieprem; lub inne, że on 
kył kniaziem, bywał w Grecyi, osiedlał się nad 
Dunajem, założył tam miasto Kij owiec i znowu 
wrócił. Samo koczujące nawet życie Kija zdradza 
pochodzenie jego: on nie był aborygenem. Miklo- 
sich twierdzi, że ci przybysze byli rusini, dawniej 
ze Skandynawii przybyli; jeśli to prawda, to oni 
przygotowali i ułatwili wzięcie Kijowa dla innych 
późniejszych ze Skandynawii rusinów, dla Oskolda 
i Dyra. Godnem uwagi, że nazwiska miast i wsi 
nad Dunajem jak Kijów, Perejasław, lub nad mo­
rzem Korsuń i t. d. są również i na Ukrainie 
w późniejszej epoce.

Na ostatek wspomnimy o języku; plemiona 
w najdawniejszym, odwiecznym peryodzie miały 
dyalekty; dyalektyczny rozwój języka wyrabiał 
się w ten sposób, że język polski i język plemion 
nad Dnieprem, brały u wspólnego jakiegoś źródła 
wyrazy, gdzie artykulacya była źle oznaczoną. 
W jakimś peryodzie wahano się pomiędzy t i e :  
z tąd wyrazy, ciotka, titka, ciele, te la ; cień, tień; 
ciało, tiło; cichy, tychy; ot, oce. — W innych 
wyrazach zachowano jedne dźwięki: cena, cina; 
ciekawy, cikawy; cep, cep; cedzić, cedyty; cap, 
cap; całowoć, ciłowaty i t. d. Wyraz patrzyć się 
przeszedł w dewytysia, baczyty lub w hladity; hlażu 
od hłaz oko; hłaza oczy. — U nas oglądać, ale rze­
czownik hłaz, głaz znikł u nas zastąpiony okiem: 
stało się to przez kaprys, zaniedbanie, tak samo 
jak kaprys wprowadził, że wyrazy jak, wziąść, dłu­
żej wymawiane, przeszły w krótsze wziaty; prze­
klął w proklał, zjadł w żiw i t. p. W polskim 
dz gra wielką rolę: chodzę, wodzę, na Ukrainie 
chożu, wożu; dz znika w wyrazach dzwon, mówi 
się dzwon i zwon; — dziecko, dytia, detyna; — 
dzieło, diło ; — dzielić, dełyty i t, d.

Czystość języka przechowuje się w ludach osia­
dłych, rolniczych przez długie wieki: przywiąza­

nie do roli, ciche i spokojne życie, narady na 
zgromadzeniach publicznych, pieśnie, skazki, po­
dania, śpiewy lirników, przyczyniają się do tego. 
Był to peryod złotego wieku dla ludu; brak ko- 
munikacyi, życie autonomiczne, decentralizacyjne, 
jakby w schowku jakim zatrzymywały język 
w pierwotnym stanie. Lud rolniczy, zbierający 
się na publiczne zgromadzenia, unika cudzych, 
obcych wyrazów; przy wiejskich rozprawach i na­
radach gdzie ogół słucha, mówi językiem swoim 
prostym, a gdzie nie ma klas społecznych, sta­
nów, tam nie ma innowacyi; gdzie nie ma cen- 
tralizacyi, tam nie ma nowin w języku. Litera­
tura nie nałożyła wędzidła i uzdy na owoczesny 
język ludowy nie ujęła w pismo: pieśń, podanie, 
skazki stanowiły literaturę żywą. Wiemy, że ję­
zyk ludów pasterskich i koczujących zmienia się 
w przeciągu jednej generacyi: lud koczujący wpro­
wadza wyrazy zachwycone gdzieindziej, które 
przyjmują się i ucierają; inaczej jest z ludem 
rolniczym. Gramatyka jest krwią i duchem ję­
zyka, jest to kryteryum pokrewieństwa języków; 
a chociaż język zawiera wyrazy napływowe, to 
się nie zmienia gramatyka. Można w języku an 
gielskim, mówi Muller, całe zdania ułożyć z wy­
razów łacińskich, ale gramatyka tych wyrazów 
będzie angielska i to już dosyć; to znaczy, że to 
mowa angielska. Czytając współczesne pieśnie 
ukraińskie Padury, albo Enejdę Kotlarewskiego 
lub w przeszłości najdawniejsze zabytki dokumen­
tów lub ksiąg cerkiewnych, widzimy gramatykę 
polską; chociaż są słowa nie zawsze czysto pol­
skie, to jednak gramatyka rozstrzyga, że język lu­
dów na Litwie, Ukrainie, Podolu, Wołyniu należy 
do polskiego i stanowi z nim jedną całość!

I nie dziw! włoski język ma dyalektów bli­
sko 20, z których każdy ma swą osobną druko­
waną literaturę; •— język francuski ma 14 dya­
lektów, które się bardzo różnią od siebie; nowo- 
grecki na małej ziemi ma aż 70 dyalektów; fryzyj­
ski między Szeldą i Jutlandyą ma liczne dyalekty; 
gminy o parę mil oddalone mają język bardzo 
różniący się. Podobnież język polski musiał mieć 
narzecza na Białej, Czerwonej, Małej Rusi i t. d.

Moskale czytając dawne dokumenta w Wilnie, 
Kijowie, Lwowie i t. d. wychodzące i spostrzegł­
szy w nich tyle podobieństwa z polskim mnie­
mają, że to powstało za wpływem polskiej pro­
pagandy ; inni twierdzą, że polski żywioł je ze­

psuł? Dyalekty nie psują się lecz rozwijają się, 
podsycane najbliższym i najbardziej spokrewnio­
nym językiem, ą tym był polski. Dyalekty są od­
wieczne ; jak dóm, rodzina naprzód powstaje, nim 
się ułoży państwo, tak i dyalekty. Nic im nie na­
rzuca się, lecz sama natura je wyrabia i wiedzie, 
by się karmiły tem, co dla nich jest zdrowe 
i sw o jsk ie . Kulesz dowodził, że język ruski stwo­
rzył polski język? takie zdanie mogło się wyro- 
dzić, gdy nauka filologii nie była tak znaną jak 
dzisiaj.

Język plemion na Ukrainie?, Wołyniu, Podolu 
na Litwie ujęty w XIV,wieku w literaturę, w do­
kumenta, w pisma publiczne był dyalektem od­
wiecznym, osobnym, samodzielnym, najbliżej spo­
krewnionym z polskim; rozwijając się w piśmie 
kierowany samą naturą, jakby swojem źródłem 
podsycał się polszczyzną — zwracał się do niej 
własnym pędem. Polska nie tylko podsycała i kar­
miła język tych krajów, lecz dała im stany, go- 
godności, instytucye. Pierwsze podwaliny cywili- 
zacyi winne one są Polsce. Jak Rzym winien jest 
Grecyi wychowanie swoje do tyła, iż Rzym nau­
czył się od Greków miar, wag, pisma, całej lite­
ratury; tak Litwa, Wołyń, Podole, Ukraina całe 
życie publiczne, gospodarskie rodzinne winne są 
Polsce. Nazwiska osób na sk i lub wicz ,  urzą­
dzenie sądów, ratuszów, magistratów, synodów, 
bractw, pierwsze podwaliny życia wewnętrznego 
w znaczeniu autonomicznem, dostała od Polski. 
Atmosfera polska tak przesiąkła te kraje, że to 
powietrze weszło wsżędżie: nazwy dni, jak nie­
dziela, N e s t o r  115, u Moskali woskresenije; lub 
tydzień, tyżdeń, Moskale tego wyrazu nie mają; 
łub rok, Moskale mają god; doba, Moskale tego 
nie mają; wyraz mowa,  wszędzie u ludu znany, 
Moskale jego nie mają.

Chcąc jednak etymologicznie badać.języki, na­
leży mieć najdokładniejsze słowniki języków; 
wziąwszy wyraz jeden, szukać źródłosłowa jego 
w grupie pobratymczych języków, według cech 
charakterystycznych i potem zebrawszy, szukać 
w głównym języku, który najwcześniej był wyro­
bionym w piśmie, a tym był serbski. Gdy jednak 
takich źródeł nie mamy, etymologia musi poczekać.
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B i e g  p i e r w s z y  (produce stakes) konie urodzone 
W Galicyi 1872 r., mila angielska. Wkładka 30 duka­
tów, zapisane: M y Pleasure ogier Alf. Cieleckiego; 
Abigail klacz Kaliksta Ochockiego; tegeż ogier Gani- 
m ed ; Frou-Frou klacz Alf. Mysłowskiego, tegoż klacz 
Połcia i ogier Ami-, Bamston ogier E. Wolańskiego ; 
D uka t ogier St. hr. Zamoyskiego; Buzdygan ogier Jana 
hr. Tarnowskiego (z Chorzelowa), tegoż Przedświt, te- 
gót klacz Wystarczy, Sfinx ogier J . Strzeleckiego.

Teatralnej od godz. 9ej do 12ej, w ogrodzie Strzeleckim I i tam śliczne z ł o t e  i s r e b r n e  z e g a r k i  i leazramej OU guu/,. j, 6 I syki złote zakupić myślą, polecamy skład fabrykanta ze-
od 4ej po południu. Larków p. Filipa Froma, Rothenturmstrasse 9  na-

W ystawa nieustająca Towajzystwa^Przyjaaół^sztnk J ̂  r  z 0 c j ^ W o U z e i i e  i arcybiskupiego pałacu.

Ceny najtańsze w calem państwie. (13S5 7-25)pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, I P1
otwarta codziennie od godziny 11 ej do 4ej prócz ponie 
działku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni powsze­
dnie 30 centów.

Dnia 25 czerwca pochmurno, parno, burza gwał­
towna z gradem; termometr od 15-8 doszedł do 24*8 E

N a d e s ł a n e .

d a , gdyż nie chcą głosować ani i  rządowymi, a u  
z katolikami, a swoich kandydatów według nowego 
podziału okręgów wyborozych prseprowadzic&y me
mogli. ,

Ostatnie posiedzenia Zgromadzenia narodowego 
zajmują jeszoze ciągle dzienniki francuskie. Zgs- 
dzają się wszystkie odcienia na oddanie słuszno­
ści prezesowi gabinetu, iż w mowie jego jakkol-

 i i .  m AOAhicfnńi i. a Ł&-

B i e g  d r u g i  (nagroda dam) panowie jeżdżą w ko I Barometr opada; dnia 26 czerwca o godzinie 6ej ran 
lorach, 1 mila ang., wkładka 25 złr. Zapisane: Oleś o -13tan j8g0 był 326‘96, termometru 15'2 R. Wiatr pół 
gier hr. J . Tarnowskiego z Chorzelowa; Latawica br. nocno.WBcbodni.
Ad. Heydla; Hadźgarek hr. St. Pinińskiego. __ w  niedzielę dnia 27 czerwca: Sgo Władysława

B i e g  t r z e c i :  nagroda cesarska 300 dukatów, ko- w poniedziałek dnia 28 czerwca, Śgo Leona II
nie oryentalne urodzone w Galicyi, 2 mile ang., wkład-1
ka 60 złr., drugi koń otrzymuje pół wkładek, zapisa-1 — mm
ne: Wystarczy klacz J. hr. Tarnowskiego, tegoż ogier . Ł Krakowie
Oleś; Projekt Ad. br. Heydla; Wieia klacz Alfredo Wykaz zmarłych w Krakowie
Mysłowskiego; Zm rok  ogier Kaliksta Ochockiego, tegoż od dnia 19 go czerwca do 25go czerwca 1875 r,
Ogier Misio Seduktor. Postulska Barbara, wdowa, lat 70 na uwiąd starczy;

B i e g c z w a r t y :  nagroda cesarska 500 dukatów, Barbara, lat 19, kiła wczesna; Schwarz
1 K A  *■!«. H v i im  b -nn  H n c t o i f l  rtP— I ^  ' _  -  .  j _ ! __

Depesze telegraficzne.
2Va m. ang., wkładka 150 złr., drugi kon dostaje po-I 8zwaczk lat 2 i ,  Da dur brzuszny; Będziszew
łowę wkładek, zapisane: Arra ogier Alf. Mysłowskiego,! j  wdowa p0 urzędniku, lat 65, na uwiąd star- 
tegoż klacz Połcia; Przedświt J. hr Tarnowskiego, Kop0rnich JaiJ) uczeń piekarski, lat 26, przypadko-
tegoż ogier Turon ; Kapituła kiacz K. Ochockiego, I ut(mi ie . Wanda3iewicz Felix, czeladnik szewski,
The menau klacz br. Jana Sztaraya. szewski lat 20, na gruźlicę płuc; Lorenz Zofia, na o-

B i e g  p i ą t y :  nagroda Towarzystwa 700 złr., komo . e matek miłosierdzia, lat 17, na suchoty; K arpar|apeiacyj ny uzasadnił wyrok swój 
_ odzone w Galicyi, 1V2 m. ang., jeźdźcy krajowy, I Antoni, syn urzędnika, lat 10, na płonicę; Nowakowski ma> podnieść wypadu, że uznał !
wzładka 500 złr., zapisane: Buzdygan ogier Jana nr. ^  ekouomiCzny, lat 28, na zapalenie nerek U je jsk iego  w Birlinio, ponieważ Arnira zarzutu _ , _
Tarnowskiego, tegcż Turon ogier; Latawica klacz br. |^  A. Szewczyk Jan. wyrobnik, lat 50, na zapa-1niekomp-deacyi nie wniósł w firm ie prawem prze- francuski Lu Koncie re
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ków na wsparcie dotkniętych powodzią w południo­
wej Francyi, oraz zgodziło się ns wniosek Che- 
suc-longn, aby trzeci odczyt ustawy o wyższem wy­
chowaniu zamieszczony został na porządku dzien­
nym po drugim odczycie ustawy o władzach pu­
blicznych.

W  e r s a l  25 czerwca. Na bankiecie danym w 
celu uczczenia pamięci jenerała Hoche, m iał G am -. —  r — - -  o.— . ----
betta mowę, w której powiedział: Zgoda, która wiek gwałtownej nie było ^ J ^ b i s t o f e d  

I rzeczypospolitej zawdzięcza swój początek, trwać wet największe stąd  było oburzen e m iu is tra , ^  
będzie ciągle. Republikanie nauczeni doświadczę- wmięszano napady na politykę g ^ in e tu  ™  
niem są umiarkowani i spodziewają się z czasem dow na zasadę, łn terpelujo ie ^ B u f f S
spełnienia swych zasad. Z wyborów wyjdzie rzecz gotowi jesteśmy odpowiedzieć ~ * w r t . ł p .  B a to t 
pospolita postępowa, k tóra utrwali rząa  mieszczan- ale w ustawie o władzy gabinet m a n a w  
stws i demokracya rządzić będzie demokratycznie L e n ia .  Iaterpclacyi me będzie z y m M

 ------ --------------  . r r - . ! - . - -  9Fi prerwoa Około sto c ia ł. ofiary I bow.em dziBiejsza wyrzeka się rzeczników lewicy
C e n t r a l - D e p o t :  W i e n ,  I., WoMzeile 6 —8  L ylewu w6dj znaleziono' dotychczas, ale brakuje 1848 r., a p. Gambetta w mowie k g  na ban- 

OAKL BEKCK, k. k. ósterr. Bufiieieiaut. j / BZCZ6 ba, d ’0 wiele ludzi. W oda opada. kiecie na pam iątkę Hocba d ą t a o
L o n d y n  25 czerwca. Robotnicy w kopalniach zrozumienia, że jakkolwiek »JMZJ

węgla w Dean Forest, którzy zrobili zmowę, po zostawiają furtkę dla n a f t o l  
wrócili do roboty. D aily News uważają wiadomość, on tą  furtką wlezie i postara się j  taką

d o n . . ,  . . W .
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25%  “ J o Ł k i  „ I d * * * .  S *  l a d t a .  -  M - a - j W  r i b * . *  p re k o d g -
■ :_ , ____ u_______ _— »l e va  b. adm inistratora chełmskiej dyecezyi grecao-

kiej, Marcelego Popiela na prawosławnego bi-

B e r l l n  24 czerwca. Z powodów, jakiem i sąd I nerał Jovellar wzmocniwszy San *  I w a rsM W stie j^ ^ re k o tih o ^ a * o d s tę p c y  odbył* się
,k swój w procesie Arni- celu przywrócenia związku z jenerałem^ Martinez I warszawskiej.^ r r e K o m z a y ^ , ^

urodzone w Galicyi, l 7 a m._ang., jeźdźcy k r a jo w y , |^ 0ni“ " y ‘ urzędnika, lat 1 0 ,na'płonicę; Nowakowski| ^ a , podnieść wypadu, że u z n a ł ^ “ P ^ o y ?  s ą d u | j h ^ ^ ^ i d m i r a ł | d o i ^  metoopoUta peterśburstó i inm  młonkoww sy

^schizma-. . . .  j M ’s s s y s V S ,  T S S S i "  i

Piorun ogier; Abigail klacz K. Ochockiego, tegoż Mi-1 uwiąd starczy; Serecki Franciszek, stolarz, lat I postępowania Aruima wypływa, że aż do samego I obiad,
sio Beduktor, tegoż Oanimed. ’ na Bnchoty. gzarek Franciszek, wyrobnik z Dębnik, k 0£ 0a procesu nie m iał zainiaiu podnoszenia za '

i dominikanin, o którego sparalizo- ’ «inn. TTalnnrn Moiżesz. syn anty-1 r.inkfimnftancBi. Nie ma także nieważności—  X. P e r u c k  
waniu 
został 
wraca

Krótkie a  pomyślne wczorajsze nasze wiadomo-1Ł podaje Gazeta | Qgtatnl6 depeszo telegrafloiM „Ciain"
nam iestnika mamy I

   ______________  . . Nf °  ®P«- W i e d e ń  26 czerwca (pryW.) Presse donosi,
den ksiądz ruski z Galicyi, mianowicie X. Proto H r y-1 \  ' 0drę z zapaleniem płuc 1, na I zaaadaionym jest także zarzut, że sąd miejski wy- dził p. nam iestnik bardzo spokojnie, spał przez że żądania ministrów węgierskich w kwertyi po-

-  ■ ■ • “  X  ' , scarlatina dipbtaHa ph.rin- “ , , „ k  id je ,  d . l . j  ni* . U  o.karSenin. « «  .-is i-™ ™ * ” 6- „ S l“  ‘ ““ “ “ in " * * ” . P M O rtd , be* ekntk«^ n a-y g ’ - ■ -   1 zarzuoona przez prokuratoryę ni&ważność wyro- znacznie i jest obecnie pomyślnym. Równie wzrósł atąpią teraz rokowania pisemne oo do związku

Spraw y sądow e.

ho r o wi e  z z Chreniowa, w pow. Kamionackim
—  Z Berdyczowa otrzymała Czerń. Z tg  wiadomość, r  • • urodzonych 2, na puchlinę

te d. 17 b. m. na drodze żelaznej Brzesko .Kijowskiej * > J dziecięcą 1.
skutkiem złego ustawienia zwrotni pod stacyą Połowoj«l > 
pociąg towarowy wpadł na jakąś przeszkodę z taką siłą, 
że z 39 wagonów 21 zupełnie zostało zdruzgotanych, 
reszta zaś mniej lub więcej jest uszkodzoną. Maszynista 
i palacz uszli szczęśliwie szwanku, ki nduktor tylko lekkie 
odniósł skaleczenia.

—  Na górze Kahlenberg pod Wiedniem okropna bu- 
Tza w nocy na niedzielę zerwała część dachu nad hote 
lem tamtejszym i daleko zaniosła belki i łaty. W samym 
Wiedniu srożyła się także z nieznośną gwałtownością 
nie zrządziła jednak znaczniejszej szkody

  W Warszawie w ostatnich dniach usiłował ode

mózgu ostrą

K r a k ó w  26go czerwoa.

czerwos. (pryw). Zgromadzenie
  l  f  9 ____  ̂ __ j     dniestrzańskiej z powodu

świadectwa wprawdzie nie jest prawnie naprawie-1 larnie i lekko. Wypociny poczynają ustępować.- braku kompletu na ośm dni odroczono. R ada nad- 
dliwionem, lecz dalsze jego przesłuchanie n ieby ło  Rekonwalescencyanam iestnikaprzeobodzijednako-Jzorcza oświadczyła, iż zameoha zwołania zgroma-

_ * ■ . I __ j L.1«X nkr>wn <1910101 Â kiacOtVIV nSfli.Anil-
ważnem. 
dzać dowód,

Sąd aoelacyjny musiał przeto przeprowa- woż różue koleje, skoro dzisiaj odbieramy następu- dzenia jeneralnego nadzwyczajnego celem powzią-
n n w , .  .azac uywód, a raczej powtórzyć przeprowadzenie; jący telegram: ,  io  .  c i a  uohwały co do zmiany priontetów e s  aseye
m  , . . . .  , _r_.d tnteiszxml tikow e wykazało że w zabraniu z sobą aktów e „ L w ó w  26 czerwca godz. 12 m. 25 w połu^^pierwszeństwa, ponieważ kurato r z powodu o .o -

1 — . .  1 * ^ ,  S * - .  Wczorai »o
5 namysłem i z zamiarem, a zabranie ich I Spotkanie N. Pana z Carem

sądem karnym następujące .
W  poniedziałek d. 28 b. m .:  Izraela Ferbera o sze ich 

oszustwo (przed sądem przysięgłych); Stanisława Danko 18 ąp*

W i e d e ń  26 czerwca. Wczoraj po południu 
ma się odbyć na-1 oberwanie chmury w Mariach - Scho aberg i gri d

oszustwo iprwa Bąutjm pii.jr*»iv6vv“/»   1 K arlstadu jest usunięciem. Arnimowi I reszcie w Chebie, tak  ‘jak  nam donosił pierwszy I Bprawił w okolicy ogromne spustoszenia; s kody
—  TT nHrezHwie w    ci«źkie uszkodzenie ciała; Joachima Bąka o gwałt ^ chodziło o coś więcej, niż o usunię- telegram. Cały dzisiejszy list z W iednia podany I aieziiczone w polu, na gościńoach i w budowlach

brać sobie życie dwoma wystrzałami rewolweru w głowę publiczny; Józefa Bielenma i Tomasza JakubowskiegoiiU .0 ^  J ^  cie m6gł nabr#ć przekona wyżej powinnibyśmy tutaj umieścić, jest on bowiem wod00iągOWych. . ..
drzeworytnik Kłosów, Karol Najman, liczący lat 34. o gwałt publiczny. Prócz tego 12 rozpraw apelacyjnych.! ^ r J fm c h d a ł je eobie prZyWła ?zcsyć lob prawdziwym nrzeglądem wewnętrznych spraw au- B o n n  26 czerwca. Bankiet dany wczoraj d l i
Przy nieszczęśliwym, któremu bezzwłocznie udzielono We wtorek d. 2 9 b. m .: święto. Wti i i  ^ uk ’ ć . ? W yrok uzasadnia dale j, że jakość doku stryackicb. W negocyacyach cłowo-handlowych z miaiBtra oświaty powiódł eię. Dr. Falk  odpow a-
pomocy lekarskiej, znaleziono pismo następujące: „Od- &• g r z e ją  i Anny Rapaczów o meatów i okólników stanowi dowód na nich opar Węgrami Węgrzy nowych od Przedlitaw u ż |d a ją  daj ąc na toast rzekł, iż me m iał w życiu
bieram sobie życie z rozmysłem. Spotkał mnie cios taki, nie ciała; Maryanny Goryl iWiktoryi  ^ d*lkoy o k ^ _ L  dla polityki kościelnej rządu niemieckiego; spra ustępstw, dowcipnie więc Tagblatt ‘j ?  saego tygodnia, jak  ostatni Rząd pójdzie d a j  o-
że dłużej żyć nie mogę. Dawno już postanowiłem sobie, dzież; Błażeja Boguckiego i “ aJ “ na^ c°hag^  ; c^ ,  -ozdam a Arniraa są dowodem sposobu, w jaki przedmiocie kładzie napis podrożeme dualizmu , braną drogą t . j . :  jak nikt me może być d o tk n ę
że gdy mnie to spotka, to sobie życie odbiorę. Jutro bliczny. We j i ^ r ^ a W i  o zbie2ow^ko- wykonywał polecenia. Wyrok podnosi niesłychani; a zaprawdę dualizm był i tak już ze tym w swych najświętszych uczumacb, tok znów
miały być moje zapowiedzi, a za tydzień miałem być o kradzież; Balcera Heroda Jaaa Gąbah o zbiegowisRo, P Rfetów któr0 są orygmKjami, i uda. Proces Armma Bkonczył się w sądzie apelącyj kBŻdy może je  rozwijać dla dobra swego i ojczy
jednym z najszczęśliwszych małżonków. Ha ! . . .  poza- Stanisława Wronki o kradzież; Maryanny Kumaii o kra- 7 Arojm był ;3azCze urzędnikiem, kiedy nym berlińskim  podniesieniem kary do dziewięciu 17nf Mowę m,n’stra  przyjęto przychy.me.
zdrościU mi szczęścia, tonie warto żyć dłużej na świe-dzież; Wiktoryi ^ornotowny o kradziejL B r t o j s g o J 12 ^  końcu u zg ad n ia  zastosowanie arty- miesięcy więzienia. W yrok trybunału pierwszej w - P a r y ż  26 czerwca. M arszałek Mac-Mahon wy-

iraw apelac. TFpiątek 2  lipca. Józefa Benarda i Jana J » Publikacva wyroku stancji skazywał b. m inistra tylko na trzy, r towarzystwie ministrów pp.

H av sIIv i 9A py.AiedDDtt.. Fłt.n.nf.*(inz(l.(lPT OffłftSZft
Im a rekurował.     x .  „ . .

Alarmujące wiadomości o ekscesach w Rheino, I nord. W  Tuluzie znaleziono już 215 ciał. M arsza-
i i r  L . . * M « n n ś n  tvnio) Knfi Th'P I i . L  u f H T . U n n  ltroio iKo) ta m  ar/^.npfti Wlflfi7ÓP Z

cie. Umieram z jej imieniem na ustsch.“ | rozpraw a p ^ c . rr yu*™  | ku ła  348. oraz wymiar kary. Publikacya wyroku | stancy i skazywał b. m inistra tyiao na ^ y ^ c h o - | j e o h a ł  dziś wieczór
—  Nr 24 Bluszczu zawiera: „Lilia" (

J f o 3 ć E1X ie? n r 7 r z rgMaiBi S i 7 k ? — Łn,K7b“etyajak n |0^ raka o kraf zie4' W  sobotę d. 3  ^ e s i T  d T trv L lu ^ n a j 'w y is z e g 'c  I rzecz”  dziwna podnosi karę." Zobaczymy jak  orzeczs I ' ' ' w e r s a l  26 czerwca. Zgromadzenie narodowe

E. Łabowskiego; -  „Towarzystwo osad rolnych 1 prsy- “ ‘g j J  D*zkodzenie ciała. | eyjnego. 1“ “ r e k u r o w a ł . ................................................... —  - «CIW wybor p. rxerjeg ..... ..................... .........
tułków rzemieślniczych." 1

Nr 520 Kłosów zawiera: „Bakałarze," powieść 
Adama P ł u g a  (0. d .) ; —  „Michał Lewy," przez L Przyjechali do Krakowa od 25 do
(* r j c i n , ) , -  Antoni .  HOTEL W OTOHTA^ Adam hr. t a r t __*• | a s y g n n t ^ . o . , - -  - ™ 1 ^  .  miefcia t0J
ryciną);—  „Żałobny buki 
z i e b r o d z k i e g o  (dok.);

^Ohrare^ bez tvtału.“ przez *** (z ryciną);— .Przegląd I ^ „ ’wski ze^Lwowa, Michał Wilczewski ob. z Radomia, I asyanat kasowych późaiej zostanie ogłoszonym,  ----------------------------- -. . - . -
polityczny;" —  „Przegląd literacki, przez E. L u b o w- Wiktor Goult kupiec z Hamburga, Zygmunt Heek ku-j  D a r m s t a d t  24 czerwcu. C ar Aleksander o-1 tron  Pm sa IX, ohooiaż juz tydzień naprzó jK arlistow

„Żałobny bukiet" nowella, przez Wład. Ko-1 Lwowa, Kornel Krzeczunowicz ob. ze Lwowa, M aurycy|l5go grudnia 1856 i 13go lutego 1861 roku, na- styoh rozmiarów. W istocie1 y y f m 
a z k i e g o  (dok.);— „Przegląd teatralny" przez Orgelbrand z Warszawy, Eleonora Dylewska z Warsza-1 atąpić ma do 31go grudnia 1875 roku ; poczem stra- ruchy, wywołane J.edoak zoiit J  . _  w!b
Hrabiowskie zaproszenie przez*** (zryciną);— WY Wiktorya Sienkowska z Warszawy, Franciszek Kar Cą swoją wartość. Termin CO d o  w s p o m n i a n y c h  kazem w o ita tn iej godzinie iluminacyi i w^sta ------ ----------

n F , v . . v ^  I wJi " u w i j a  » Ti--,-------u: „k - w 1 “__________  u _ r j t _------------Uja, chorągwi z okazyi 29ej rocznicy wstąpienia m. I zajęły twierdzę Miravete 1 wzięły do m ew ili 2o5

m ierzała zredukować procenta od długów państwa 
2&* I i niewyplacić kuponu lipcowego.

B a r c e l o n a  26 czerwoa. W ojska rządowe

s k i e g o ; — „Cesarski pałac zimowy w Petersburgu," | piec z p aryża. 
przez P.;—  „Wiadomości bieżące z pola literatury, nauki 
i sztuki."

—  Król wysp Sandwichskich, Kalakaua, jak się do­
wiaduje pewien dziennik nowojorski, przyszłe na przy

Ibecny był na paradzie, na której dowodził ksią biono bez żadnych przeszkód ze strony władz przy- 
Ż0 Ludwik H oski; obecni byli^ W. k s ią ż ę  książę | gotowania^ do tej^ uroczystości. D o ę o ro ja e d y  już |

(Nadesłane).
K u r s a .  W i e d e ń  26 czerwca, godz. 2 m. 35 

Renta papierowa 70 15 —  R enta srebrna 
Losy z r. 1860 111-90. —  Akcye Banku

Aleksander, małżonka kaięoia Ludwika Heskiego, wszystko było gotowe, w sam dzień przeznaczonj u  
Następnie udał się Car rosyjski z książętami Ale- na llummacyą, żandarm ogłosił zakaz. Lud nij u po pc .

wiaauje pewien , - - -  ------------------------------------ -------  ksMidram i Ludff,k^ “  ^ S ^ u d f ł  T t  k S y c h ^ z a S o n i ^ m p y w s t a w i o n y m  w tym Naród. 9 5 3 -*  AAcye irreaytowe -  um«y»
szłoreczną, wystawę filadelfijską swój płaszcz puchowy, L y . H ru p n ic .a  Mr. l i ,  odznaczony p ierw szy ... powitanie Cesarza me mieokiego, zktórym udał się kowianych zap py y 7 i 111145 — Srebro 101-65. — Napoleony 8  87.—

wyB ę -  I - na w y.ta Wie  w ie d e ń m ie j  do zamku Heiligenbsrg. Cesarz Wilhelm powraca celu luku tryumfalcym, zebrał 8i« J“ m 5 -2 4 . _  1 0 0  Maik pnukioh 54 50 -
p ortretu je cortzteń be® w zględ u  | o godz. 4Ćj._ 07 r, _ j _. I JrnbŁdy 92*75 -  Losy z r. 1864 1 3 4 -  Akcye

( N A D E S Ł A N E . )

W e r s a l  24 czerwca W Zgromadzeniu naro- « ó r  nadszedł burm istrz, wezwał uroczyście w imię- ^ “ ^ 7 %  L _dwUra 233- 
niszczeniach spowodowanych niu prawa lud do rozejścia się w pięciu minutach;
Idow śj FrŁucyi i chwalił pc- ale tylko niewielu poszło za tym rozkazem, P S  ̂ 2 4 7 5 - —  A kwe ko

enio się wojska. Oficerowie i żołnierze prze- pozc sta ł, wszczął się rozruch z k 6 r e « ' S S t a w e K e  5 2 - .  -  O bligacyeindem n gaticyj-
i się w odwadze, *by meść pom m  ludności, wyszedł ranny, słe nie dostał 8? T -  Losy prem iowi ^ g ie ru k ie  8 0 - 2 0 . -

™ m V ń» wniósł projekt ustawy stąuuwiącój kre- aożem jak  rozniosły depeszy  s k o ń ^ ł o  m  kolei Koszycko-Bogum. 133-50 Akcye kolei
dyt 100,000 franków na wsparcia dotkniętych p o - b a  jeduem  l«k h e “ Łukłumu małym acyzorytaem ^  1 4 8 — . —  A k c y e '— *“ ----- !"
wodiią. Uchwalono nagłość tego projektu i przy- udo, tak  że burm istrz mógł piechotą dojść dc1 d o -1 gg 25. Akewa fkanko-ąustr. 39-80 —
dzielono co wydziałowi budżetowemu. _ mu, anastęonego  dnia ur^ęd swał od raua_ jak  swy

MCT S T h id z k k h  Przed Wiekiem jeszcze, za pier' p o g o d ę  tu k  w  . w y c a j a e m ,  j» fc  r e m b u n d .  I W e r s a l  24 czerwca W Zgromadzeniu naro -1 m or naosr.eai I goTei K ^ o la  Ludwika 2 3 3 * - . Akcye Lwowiko-
iszego króla wysp Sandwichskich, zaczęto pracować nad L w Su ie m u iw .e t i e n iu .  Nf« ż ą d a n ie ,  f o to g r u n e  dewemmówił.Buffet o zniszewniach 8^ ^ od^ n3'«b “ “  K ^ i e w i e l u  posrfo za t m  ?ozkazem, tłum Czeroiowieclriej 136— . -  Akcye kolei w g .  półn.
nim, a skończono go dopiero w pięćdziesiąt lat p & ie j, m o g ą  b y ć u o io r o w a n e  o l e j . e m i  m b  w o d n e m i w ylw em  v o i  w F  J L I m m L i . wszczął Sie rozruch, z którego burm istrr | wschód. 124 7 5 - -  A kcy^ko le i węg.-wschod. 51w 5
zapanowania ojca króla Kalakauy. Płaszcz sporządzony f a r b a m i .  F o to g r a f le  ® o b r a ió w i  J a n a  U a t e j k i ,  I święcenie się wpjsza.
jest z nader delikatnego puchu ptasiego, i to tylko i C y n k a , C »ryglew »uieKO, H o u a h a ,  M -otsisa, su ścigali
wyborowych, najpiękniejszych piórek skrzydłowych ptaka, | w  Z a k ła d z i e  d o  n a b y c ia .  | Naitęp
żyjącego jedynie na wyspach Sandwichskich. Strój ter 
królewski ma rozmiary blisko metra kwadratowego i jest 
koloru żółto-złocistego. Dawniej nosili go poprzednicy 
króla Kalakauy podczas każdej uroczystości dworskiej; 
obecnie zaś zdobi on tylko salę audyencyonalną w pa­
łacu królewskim w Hawaii.

zwracamy na zawarte W części inseratowej ogłoszenie 
firmy Ph. Mayjarth et Comp. w Frankfurcie n. M., 

T c f t t r  l e t l l i  w o g r o d z i e  S t r z e l e c k i m .  |gdyż młockarnie tej firmy uważane są za najlepsze. 
Dziś w sobotę dnia 26 czerwca, komedya w 5 aktach 
prozą pp. Mave-Michel i Labiche przełożona dla kra­
kowskiej sceny przez Marcina Kopytko: Kapelusz słom­
kowy (Le chapeau de pailie d’ltalie). Początek o godzi­
nie w pół do ósmej. Fasa otwarta w teatrze przy ulicy

dzielono co wydziałowi ounzov,wemu. r “> n — — »--------  V  „icl Ruble 152-50
W e r a i i l  24 ozerwos Zgromadzenie narodowe I He. W mieście zsś rewolucya ca ła  skończyła s ę I . ’ .

Kto się zajmuje dobrą m ł o c k a r n i ą ,  tego uwagg Kprawozd*niera Pelletson o nybr -  na wybiciu kilku szyb wśród okrzyków: precz z |  Usposobienie g ie łd y : mdłe.
______   w nr/e,ópi maarainwai norłoH7.enifl I M “ , . , VT i  . A „ I « Iborach w denartsm encis Cótes du N ord; sorai-o mESooami . .. m . n nr7V

zdawaa wniósł zatwierdzenie wyboru p. Kerjógu, Wiem? już ,^ak ie^ tan o w isk o  z a j ^ w o g o p ^

franko - węgier. 
Tal. 163-56 —

N A D E S Ł A N E .

Czytelnikom Czasu, którzy do Wiednia przyjeżdżają

ganił jednak postępowanie władz administracyj szłych wyborów w Ba wary 1 w swoich 
cych. Były m inister sprawiedliwwości odpierał za p a t r y c  1 postępowcy ^ o h  ł J J J ^
rzuty wymierzone przeciw niemu w sprawozdaniu dzis.ejszem życiu polityczoem, “ 2 ? .
wśród oklasków Prawicy. Jutro  dalszy ciąg dysku- ści, oświadczyli w organach swoich w Augsburgu 1
r , i X ° o » » t o i i  ich w .B lo  k r d , l  100,000 W  m M .  te  w a to  W h e t r t  do MJm » m . 1 , -

®BD*KTOB ODPOWIBDZIAŁHY I WTDAWC4. 

A n t o n i  K ł o b u k o w o k i .

K a r i  p < » p l« r < » w  u
WL»a»fe*i 26 czerwca.

te«b'.« aukryackis za !lJ0 sit. .
Kanony *v«br. piutus »
Bania rotyjskia p»pi«r. sa 100 ruh 
Fraskia liaiohitn. u  100 M. . .
Dakat amisryaeM 1 iztak* . . . 
Hapolsondct 1 aataka . . . .
ObUg. Indami!.  gulie. sa 100 u  ,

*•/, fiaty saataw. „ *
I  .  Uity aaataw. ,
6------------  -
C-pros. 
ł-pr»e.
7-proa. „ » )
LlaH  .....................................
6 , aakł. fcr*Lwlv»S. lOOsi. . . . 
t  ottig. po*. wę«- „ 13f) rf . . .
Losy oram. Wgg....................................
Akoya bankn GaL dla Han. i Priam. *40'/

V fisUiwftta* m • « n ,
W A U styZ aata^aj

r . 9: :  :: w w S i S SLptbn
I w Krakowi* go Lpl.bn

Prioritaty 100-proc.
Akaya Banku hipotawn. gal. . .
.  kolal KaroU Ludwika ił. 510. .

„ Lwow»ko-O**ra *ł- 200. .
.  Waraaawa -Wiad rb.iO. .

*' . lUty uat. Król. Polak. •- L r. 100 
A IL • »*  •» »  *w w r  ,  *  _
5 . „ . ,  „ • 100. .

ObUg* kolal ratawrta'aiaj «»>• 100 ■ •
W ioH tsń 25 czerwca.

4';, «J«Uho*s. dług p an  bank.
.  nelM • 

„ Obligaeya indaznn. niS. A"(tryl . 
, , , WWlfcŚK

węgiarsW* .

, bnkowiiuk..
„  iladjsJogr, .

ŻC.4&J&
103 - 101 -
103 - 101 -
153 - 161 75

54 70 U
5 28 5 16
3 *6 8 80

89 - 87 75
79 25 77 75
$9 - 87 76
94 - 92 76
92 50 91 75
94 - 93 25

101 - 100 —
93 25 *2 74

103 - S8
102 99 60

82 - 80 -
76 — 72 -
90 — 85 —

252 - 250
254 - 211 60
138 - 136 -

92 — 91 —
97 — 95 - -
37 - 94 76
94 10 82 50
81 50 79 25
86 - 33 • -

70 25 70 15
74 40 74 30
91 - 08 50
— 1-0 —

82 - - 81 *0
87 75 87 26
___ — 87
79 75 79 2J

6V,

4 » 
fi ,
« A
5 ■ 
5 . 
5 ,

5 ,
« ,

węgianka poiyeska kol.
(pc 300 łrank.) 120 <ste

Listy nastawna
Banks naród. IWy . 
galłsyjaWe . . .

galia? sakł. kradł wf.ofe. 
węgiarskia listy. . • 
iskładu kradyt. »u*4r. 
saki krad. złam*, antr. 
apłaealn* w 33 latach 
Domin, paóatw. 120 złr.

, Bank* g*L hipot. .

FeiycsH Uieryim.
{i«ay pożywki » r. 1838 .

„ „ 1854 .
" .  » I860 .

losów pożyczki auitryac- 
państw, s r. 1860 . . 

Lory poiyuski * r. 1864 .
„ oram. pożyczki węg.
„ Comorenta . . . .
,  Kredytowo . . .
„ Żeglugi par. na Dunaju 
,  wfęoiu Selm . . .

„ Palf? . * .
„ Klary . . .

hr. 8t. 9«noi« . . 
miMtft Bndl 

l  księcia Wmdisohgracts 
„ hr. Waldztain .
„ hr. Kaglcrieb . . .
„ R udolfa.....................
„ turackic 400 frank.

Akcye banku * przeto 
Sauk* narad.

«t a m  

01 75

97 85

piaoą 

101 40

100

Q97 20

88 — 
157 75 

•3

97 7C 
7» 25 
68 
99 60 
85 60 
96 80

87 6C
187 50 
52 10

563 
105 60 
119 20

117 61 
134 40 
80 60 
22 

167 -
56 -
57 - 
27 50
27 75
28 -  
26 - 
21 60 
22 76 
13 
13 50 
51 75

959

961
105 30 
112 —

117 25 
134 10 

80 25 
21 76 

16C 50
56 50 
36 50
57 
27 26 
27 71 
26 60 
51 -  
*2 8 
12 -  

13 25 
61 26

957

Aakładu kradrtowege . 
żeglugi parowej ns Dunaju 
Soki pMco'.naj Fc;dp*nds 
Kolei raądowsj fr. a.

„ eaohodmcj c. U k M j  
„ Południowej . . ,
» 'ifalicyjsldej . .  .
„ GaeraiowicokMj 
„ Mbrcokt* . . . .
„ węg. półn.-w*ehodni*S 
„ ia . Rudolfa 200 sŁ w.

AUBlćako-Fiumańikicj 
„ Kooycko-BogumR. .
„ biadmiogrodskicj .
„ Oisańskicj . . . .
„ wsehodmo-węgicr»kl«j 
„ &u»tryack. półn.-zaeh.
„ Franciszka Józefa .

Bróka ftBglo-anatryackiago 
„ anglo-w ęgiarskiage .
,. anatrjackiego ogólnego 

£akładu Kredytowego węg.
Bank. f?auko-au*tryaokiego 

„ franko-węgierakiago.
„ galicyjskiego dla handle 

i prani, w Krakowie 
„ krajowego galicyjskiego 

wa Li'o wic . . .
„ gaiioyjskiago hipotaws.
„ wiedeńtkiego dla obrotu 

płodów . . . .
„ austryaok. swiąakorj 
„ dla obrotu ogólnego 

Towarayatw* wyrobu aegh 
maszyn, we Lwowie

OhUgi pitrwsstńsfam.

Kelef Uaddniaetwańzkiej •
_ S-«-iTeVo Hor»»htstS*f U 80 —

plsot)
‘-17 75 . 
371 

19J.7
276 -
.78 -  
92 24

234 
136 -

<17 50 
69
1953 

275 50 
177 60 
91 74 

933 60 
134 60

125 26 
i»6 *!- 
132 bO 
134 ~

124 71 
135 -
132 -
133 5

193 40 
62 26 

143 60 
119 76 
117 25 

6 60

193 -  
61 75

148
149 26 
117 -

6 -

220 21 
40 60 
60 25

220 -
40 -  
49 76

4 * -------

— —*
249 -

54 *0
96 76 
89 60

60 -  
95 15 
88 iO

AcieS Mean. *lib:ety 6“/, za 
(u . prask. 100 sir .). 
Imlsya s r. 1862 

„ awulwowa 500 Ir.
z r. 1867 . 

aaitudnioWK i i  500 h  
P<sny 1874—1876 d8/, 
9 «p..«.JPssA100 »s.saJł, 

„ „ 100 *ł. w .:.
.. ., w srbr,6Vi

isebodnl* eseaka nlOfi 
d t .  srbr. 100 złr. w. a. 
fołudn. półn. niem 5 '/, 
ss 100 słr. w. a.
S*/« w srebra . .

„ gaLKar Jjuó.300il.w.a.
w srabr. 5•/, u  100 . 
Imisya H. . . . . 
Lwowsko-Oremiow. po 
300 ife.jw sr.5V.za 100) 
Kmisya z. r. 1867 .

:, giedmiogr. 200*b. w.*
„ kt, Rudolfa 300 lir.w.a.

w orebr. 6*/, n  100 sir 
„ półn.-tKaska po300 zfr.

(srebr. 5*/, *a 100) 
Tewara. żegi. par. na Dunaju 

za 100 dr. m. k. . 
Austr. Lloyd 100 abr. m. k. 
Towar*. pragsMs pruemyslc- 

we żei. po 300 dr

Waluty.

G«anki« korony. . . .
„ dukat na wagą .

„ obrączkowy 
Kete aj mareo . . . .  
S«g»I*on4»H . . . . .

93 -  
91 JO 

138 76 
U 3 50 
100 - 
m  60 

99 60

1C5 26

92

133 -
99 50

221 £0 
99 - 
9* 26 

106 -

91 - 90 6C

101 60 
99 25

101 -  
99 -

78 -  
88 -  
73 76

—

!6 - 85 -

79 - 78 -

6 26 6 26

g 8E 8 87

Liidory .nrrciiaekii,! . 
luwerens angielald# 
fmperypJj rosyjskie . 
Srebro . . . . .  
Srebro, kupony . . 
Talary i;wiązkowe . . 
r  raiki* bilety kąsaws

11 25

191 95 
102 -

«4

» w * w  25 czerwoa

Dukat holenderski . . .  6 19
„  sasan k i ......................................... 6 25

P ófepefyał rosyjski . . .  9 08
Bubel srebrny rosyjski . 1 68

„ papierowy . . .  I M
Ibiar pruski . . . .
Listy w a t Iow . kr. g a l 6V» *8 50 

„ „  » n n  4 .  79 60
„ „ Banku bipoteosn-l 93 55

Obligi indemo. be* kuponówi 
Akcyz kolei galic. K. L. b. k. 256 *0 

„ Iwowsko-esemio-
wieckiej . .  '‘37 »0 

bank* hipoteeim. ?sl. 261 76

W a r s a « w s *  24 czerwca

I.fsty sastawa* 1 ser. mb 
• » 5 e

kupon 
* nowe .

kupon 
„ Bdwidacyjn* .

Kolej warssawsso-wledeżłk*
» bydgoska

„ „  Uisapdska
u'luks

U  18

01 81 
101 76

i «»

6 10 
5 11 
8 92 
1 60 
1 51

87 80 
78 75 
52 6n 
87 21 

231 50

135 60 
249 76

96 86 
96 35

93 70

80 SO

76 
118 76

96 06 
96 06 

00? 
93 40

OOl 
80 50 

025 
-  00 

74 00 
117 70

Footągl osobowe
na kolejach żelaznych

w kier. s Krakowa do Lwowa:

I Kraiowa dc Imswa
■eh.I Tameua 

I Rsusowa 

I Prsemfilo

. (odehodii 
. (przych.
. (odchodzi 
. (przych. 
(odchodzi

s Krahtua do IFieMssW

I W iM tM  do Krahtma ^  
ie  Lutowa do Krahoua (odom

(odeh.
(P!

1  n ja (odchod. do Brodh* ;
le
T. . 

(ode.

ze Ltsmso

1 Brodów do Lutowa

rzęch.
(odchod.
(przych.

102 00101 00

z* Lwowa do C»tmiouń*e
z CsenstowM# do Lwotsa (odeh. 
z Csomtowtec do Lwowa (przy. 
z Wiednia do Krakouta (odeł 

dto pociąg mieszań;
z WitAoia do Krakoua (przy.

dto pociąg miesMuj
Z Krakowa do Wiednia (odeh. 

dto pociąg mieszany

Z Krakowa do Witdmia (przy.
dto pociąg mięssany

z Krokowa do Wari rauty (cdoh 
s Krokowa do W rniamis (od.

Fociąg
pospieszny

Pociąg
osobowy

Pociąg
mieszany

wieczór
g. m.

przed poi. 
g. m.

wieczór 
g. au

9 35 11 13 10 36
.  5 67 w. 9 45 |r. 10 50

11 22 1 28 1 10
11 27 1 34 1 17

m 1 18 4 10 3 58
„ 1 23 4 18 4 8
r. 3 24 w. 6 39 r. 6 54
„ 8 30 w. 6 54 .  1 8

przed.
11 So-

w nocy
11 9

_ 12 io 11 —
rano wieczór

-- r. C 19
_ .  6 54 7 43

11 28 r. 5 5 8 15
poe. mię. w. 5 50

r. 8 27 M l —
r. 9 29 p. 12 —

n. 4 18 „ * 45
w. 7 58 w. 4 3

r. 6 "47 w .ll 43 p . l l 45
.  1 15 r. 10 40 ippl2 15

w. 4 6 6 49 tn.12 37
n. 10 43 Im 3 58 „ 8 37
r. 10 30 r, 8 — p. 3 45

* w. 8 30 pp. 4 45
w. 8 30 w. 9 26 pp. 5 —

_ r.10 58
r. 7 80 r. i 46 |P-12 —

|pp-S 35
po poi. wieczór .  10 10

5 20 7 20 rano
r. 4 54 4 8

r. * — pp. 8 30 F- 4 1
I r .  4 4 6 |r . 8 - 1



CZAS z Niedzieli 27 Czerwca 187S.

Ogłoszenie.
Tak o w c z a r n i a  zarodowa jakoteż I 

i  klasowa z Huiczy są do Igo Lipca 1875 
d #  n a b y c ia  z wolnej ręki, bądź w ca­
łości, bądź częściowo. — Bliższe warunki 
za zgłoszeniem udziela w KURZANACH, 
ostatnia noczta Brzeżany,

(1575-3-3) J ó z e f  J a k u b o w i c z .

E D Y fiT .
Zmarły we Lwowie dnia 2 Czerwca 1874 r. M i-. 

chał S i e r a c k i .  zapisał testamentem z dnia 20 
Grudnia 1873 rodzeństwu swemu, a wszczególności:

1) Siostrze Maryannie ze Sierackich Szneder le­
gat w kwocie 2,000 złr. w. a ;

Si Bratu Antoniemu Sierackiemu również legat 
w kwocie 3,000 złr. w. a.

8) Siostrze Anieli ze Sierackich Kleczyńskiej ró­
wnież legat 3,000 złr. w. a. _ ,

4) Siostrzeńcowi Franciszkowi Orłowiczowi legat
2,500 złr. w. a.

5) Dalej, gdyby prócz tych pod 1—4 wymienio­
nych, jeszcze jaki inny rodzony jego brat 
lub siostra istnieli i żyli — temu nieznajo­
memu bratu lub siostrze, także legat w kwo­
cie 3,000 złr. w. a. w listach zastawnych 
galic. Towarzystwa kredytowego — 

postanawiając, że gdyby w dniu śmierci jego któ­
rykolwiek z wymienionych pod 1—4 legataryuszów 
przy życiu już nie pozostawał, wtedy zapis temuż 
poczyniony, na jego sukcesorów przypaść ma. Wzy­
wa sip zatem tych pod 1 — 4 wymienionych lega­
taryuszów,  ’’’ — 1 ---------

CHOROBY GARDŁA,  GŁOSU I GĘBY
z  -  z  -  zaieCane w słabościach gardła, «Ó.-™«e. zanalenłii aardta. zwrzodowarcnlu w octach, euehiiąccmC I H I E R H I

Detbana
, zwnodowaeenlu w (Mtaeh, cuchnącemu oddechowi,

______ _________zapobiegają działaniu mrrhuryusza. Lekarze zalecają je szczegól­
niej ' kaznodziejom, m^omrp"r5fe«or»m'r*pleW»fc«m, albowiem utrzymują siłę' organujgłosu iJ ^ P 0“ « f p .

, w  P ir T ż n  w antece n llrthao, Faubourg 8t. Dems, 90, — w K ra k o w ie  w aptece p. J .  Trwwexynafcleg© „po<l »oroną r
804-14-) w ‘  Kedyha. -  we L w o w ie  w ardee* tv l W i b u i a ^ e l h a  i u wszystkich znaczniejszych apte_karzy. k tx n ^ u t r z y m u ^

      „_______7 chrypce, zapaleniu gardła,
Irrylaeyl w gardle 1 gębie przez palenic tytoniu,

IZAIŁAD ( M M  M S B
w  K r a k o w i ©

wydaje

WUJ IVK1CVUJ Ulćtt 1UU OlUSLlCb O. jr. AULI VII O.Ł Ml wwilto
kiego przy życiu pozostawali, tychże, by się w prze­
ciągu jednego roku do Sądu tutejszego zgłosili.
Z  c. k. Sądu powiatowego delegowanego dla 
miasta i przedmieść Lwowa w sprawach 

cywilnych.
Lwów dnia 15 Grudnia 1874 r. (1568-2-3)

Woda książęca
Augusta Renard w Paryżu.

Słynna ta woda do mycia, jest zupełnie 
nieszkodliwą, nadaje skórze jej młodocianą 
świeżość, białość, miękkość i delikatność. 
Chłodzi ona i odświeża tak, jak żaden inny 
środek. Ubuws ona wszelkie wysypki, piegi 
i zmarszczki i utrzymuje delikatność skóry 
aż do późnego wieku. (1602-2-10)

Ta obecnie tak ulubiona woda jest na 
składzie w handlu ffl. Dworskiego w  Era- 
kowte. Flakon wraz ze sposobem używania 
kosztuje 90 c. z przesyłką pocztową złr. 1.

Potrzebne są
panny

uzdolnione, podręczne i do na­
uki, do pracowni sukien 
I okryć damskich Jla- 
ryi Walickiej Rynek g łó ­
wny dom Kirchmayera Nr. 39 .

(1567-2-3)

LISTY ZASTAWNE
51!, °|„ na srebro, losowane w 36 lat
6°|o na walutę austryacką losowane w 36 lat. 

oraz 7°|0 Listy dłużne „ w 20 lat.
Listy te s f  najwłaściwsze 4o lokowania kapitałów gdyż:

Zakład Kredytowy w myśl §. 5 swych Statutów nie może prowadzić 
żadnych in teresów  b an k ow ych  lub g ie łd ow ych , 
a  zakres Jego d zia łan ia  ograniczony Jest w y łą ­
czn ie do udzielania p ożyczek  na b ezp ieczeń stw ie  
pupilarnem  opartych.
Bezpieczeństwo to pupilarne stwierdzone jest na każdym Liście Zasta­
wnym podpisem c. k. Komisarza rządowego, obok tego zaś cały kapitał 
zakładowy Towarzystwa służy jako dalsza tychże listów gwaraneya. 
Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może prze­
wyższać wierzytelności hipotecznych Zakładu, przy których nadto w myśl 
ustawy z d. 24 Kwietnia 1874 r. Nr. 93 dz. pr. p. znintobUlO" 
w anem  z o s ta ło , iż ta k ow e s łu żą  przedew szyst- 
kiem  Jako k aucya na zab ezp ieczen ie  Ł istow  n a ­
staw nych  w  ob ieg  w ypuszczonych .

Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziem­
skiego są do nabycia po kursie dziennym:
w K ra k o w ie  I W Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim, 

w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu, 
we L w o w ie : W Galicyjskim Banku Kredytowym, 
w T a rn o w ie : W Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego, 
w W a rsz a w ie : W Banku handlowym.
w W i e d n i u : W Lombard und Escompte-Bank, Karntner-Strasse 10, 
w B e r l i n i e :  W Norddeutsche Grundcredit Bank, 
w O łom uńcu: U A. C. Lederer, 
w B e r n i e :  W kantorze Laur. Herber, 
w O r a c u :  W kantorze C. Pruckmayer & Comp.,
w B o ż e n : W kantorze D. Lehman. . .

Zapadłe Kupony wypłacają się we wszystkich powyżój wymienio­
nych instytucyach. (94'7'}

Do sprzedania
wolnej ręki są w magazynie kolejowym w Z agórzu różne z budowy 

pozostałe narzędzia, rekwizyta i materyały, mianowicie w ózk i różnego  
talibru, progi d ębow e, szyny, 2 0 0 0  cetn arów  sta­
rego Ż elaza , między którem wiele użytecznych narzędzi, pomp, rur

żurawi i t. p.
Bliższe wiadomości udziela Zarząd utrzymania Iszej węgiersko galicyjskiej 

kolei w PRZEMYŚLU. (1417-5-5)

2 .

3.

CO

*

Główny skład en-gros i detail _
EN-GROS i DETAIL

Portland Cement
tak Grrodziecki, jak również Groszowie- 

cki i Opolski
pod gwaraiicyąj za doskonałość gatunku 

sprzedaje się po

najtańszych fabrycznych cenach
w głównym składzie cementów l a  Galicji

Stanisława Feintucha r
R ynek „ S z a r a  kam ienica"

w Krakowie.
NB. Zamówienia z prowincyi bezzwłocznie 

się ekspedyują. (1484-6-)

Farb, Pendzll i Wód mineralnych

Świeży transport
materyałów pisemnych i rysunkowych, papierów li­
stowych francuskich, kajetów z wizerunkami, .obijw- 
ków z wizerunkami, obrazków do ędbijama, mono­
gramów, kart wizytowych, przedmiotów szkomreh, 
łyżew angielskich Halifax tanich. — Najrozmaitsze
galanterye, mydełka, wody kolońskie, perfumy fran­
cuskie, albumy grające, neceserki do szycia, port- 
monety, ordery do kotyliona. Dla księży religijne 
irzedmioty, medaliki, książeczki, figurki N. Panny 

Maryi z Lourdes Królowej Serca Jezusowego i S. 
skaplerza. 100 obrazków z modlitewkami za 30 c. 
Jasełka i pastuszki, książeczki z obrazkami i na­
grody. Przewodnik po Katedrze 30 c. Wielki wybór 
wzorów do wyrzynania, zabawek najrozmaitszych i 
Fróblowskich na Ś. Mikołaja, gwiazdkę, na imie­
niny, nowy rok, prima aprilis, premio i prezenta, 
także tornistry szkolne. (98-35-)

"w
w Rynku, naprzeciw kościoła 

Ś. Wojciecha.

Dwa pokoje !ZlZSjJfc
r y a ń s k i e j  Nr. 345 od 1 Lipca do  wy­
najęcia, wiadomość tamże. (1566-2-3)

Faeton damski niekryty
w najlepszym stanie, t ło  s p r Z C tlh -  
Klia za cen§ z r̂- — Bliższa wia­
domość w handlu J. Wierzuchowskiego 
przy kościele N. M. Panny. (1432-3-3)

Poszukuje się apteki
Ido kupna lub dzierżawy. Inte­
resowani zechcą się zg łosić  pod 
adresem J. W . T o m a s z e w ­
s k i  w  BRODACH. (1518-2-3)

Dom z ogrodem
Ido sprzedania przy ul. Garbar­
sk ie j 7 7 , lub do wynajęcia od 
11 Października. — Wiadomość 
I na miejscu. (1555-2-3)

K r o p le  
Tooth-Ache-Drops

leczące w jednej chwili najgwałtowniejszy 
ból zębów, znajdują się w aptece W i ­
ktora SSailyka „pod Barankiem“ 

|w Kr a k o wi e .  (1437-2-6)
Biickenburg, 1 Września 1874 r.

Profesor Ł. Wundram.

Wiedeński skład fabryczny drukowanych katunów. j r i a d a c z k e
Mamy zaszczyt przedłożyć niniejszem najtaniej c e n n i k  f a b r y c z n y  na rok 1875; wszelkie m J  G V  G ł  G B  w  Mm i l  G jr  

J _____ _  o  ; camrmu r/n rlrtclrnnała Hnhrnć t.vr.hizfl. zanfvwniaiac. że każde za- I .

E. KHOLSDORFFER
malarz, pozłotnlk 1 sztukator

w Gliwicach , ul Raciborska Nr. 56, 
poleca się Szanownemu Duchowieństwu do wyko­
nania wszelkiego rodzaju malarstwa ko­
ścielnego, trwałego pozłacania, wiernie natu­
ralnego marmurowania olejnego, lakierem i gipsem 
w ołtarzach itp. Niemniej polecam się do wyko­
nywania ram baroque do zwierciadeł i obrazów, 
stołów pod zwierciadła, ozdobnych ram do firanek, 
pająków i lichtarzy ściennych, jakoteż bronzowania, 
lakierowania i  pozłacania na drzewie, glinie, gipsie, 
kamieniu, żelazie i metalu. — Wszelkie uszkodzone 
pozłocenia, jakoteż malowidła, odnawiam pięknie i 
tanio, werniksuję na drzewie, żelazie i t. d.

Przez moją długą praktykę, jestem w stanie ka­
żdą zdarzyć się mogącą robotę kościelną wykonać 
w prawdziwym stylu kościelnym. Rzetelność jako- 
teź niskie ceny, mogę wieloma świadectwami usku­
tecznionych robót udowodnić. (1468-3-3)

I kancia
wnlftn;

wie nowe

I

 Do wyrabiania S-
kanciastych sztyftów dre­
wnianych jest kompletne, pra­
wie nowe urządzenie machin do ruchu 
parowego lub wodnego natychmiast 
do sprzedania. — Bliższa wiadomość 
pod ht, U. 1670 do Rudolfa Mosse- 
goyt^W rocławiu^^^^^^^3§% ^^^

Tjito j a t  i l ;  58 C
otrzymać można od n. m i l l e r ’s E x p o r t l i a u s  
w  W i e d n i a ,  I I . ,  P T a t e r s t r a s s e  S ir . 4 3
z najpiękniejszego posrebrzanego angielskiego Bri­
tannia metalu następujące przedmioty:

8 łyżeczek,
6 łyżek,
6 widelców,
6 noźów,
1 szczypce do cukru,
1 sitko do herbaty,

Wszystko razem tylko za 3 złr. 50 cent. za go­
tówkę lub zaliczkę. (1240-3-10)

B. tier's Exporthus,
w Wiednia, II., Praterstrasse 43.

Cement Grodziecki.
R' prezentanci fabryki naszej w Galicyi użalają się przed nami, że zbyt cementu 

cierpi wi le najpierw z powodu wyższych cen w porównaniu do cen innych - eraentow, 
a następnie, że jakość nie przedstawia dotykalnej różnicy. , ,

W odpowiedzi na takie zarzuty, widzimy się zniewoleni zwrocie uwagę mtere
santów na następujące okoliczności. , . , „

Przebaczeniem cementu jest nadać przedmiotowi do budowy ktorego użytym 
został m momentalną trwałość, o tyle zatem jest więcej wartającym; o ile temu wa­
runkowi lepić' odpowiada. Nie dosyć też jest przy robien u prob porównawczych prze­
konać się i poprzestać na tern, że cement jaki prędzej lub wolniej tężeje, doświad­
czenie naucza, że właśnie cemecty wolao - tężejące, o ile nine konieczne posiadają
własności, są najtrwalsze i najlepsze. - u i

Używać m-ejący cementu, winien obok rożnych prob powierzchowne stwierdza-
iacveh zalety, mieć przeświadczenie moralne o wartości użyc ssę mającego fabrykatu, 
oparts na renomie. Dlatego to nikt kontestować nie będzie słusznie nabytej sławy 
cementu Robinsa lub Szcz emskiego, bo te wiele lat na mą Pucowały.

Cóż powiedzieć o Cemencie Grodzieckim, który przez 20 blisko lat istnienia 
nietylko dobił fię sławy najcelniejszych cementów, ale je nawet przewyższył, świa­
dectwa licznych kotnisyj przyznały mu niezaprzeczoną wyższość i temu przypisać na­
leży że go używano przy wszystkich niemal robotach bulwarowych, do mostow, L r 
tyfikacyj w W ^sLw i?, Jrzy budowie dróg żel. w Król. Polskiem, Rosyi i niektórych

W Nieobojętną będzie dla naszych klientów w Austryi wiadomość, ża sławny Pro­
fesor chemii W Wiedniu K le tz iń s k i  po dokonanym rozbiorze chemicznym następu-
Ł . . . .  ________ __/. Ł o m  idtMr

Mamy zaszczyt przedłożyć niniejszem najtaniej c e n n i k  f a b r y c z n y  na rok 1875; wszelkiej 
wvrobv oznaczamy w 2 gatunkach i ręczymy za doskonałą dobroć tychże, zapewniając, że każdo za­
mówienie najsumienniej tak będzie wykonaae, jakby kupujący osobiście wybierał. Na żądanie przesy­
łamy próbki i obszerny cennik. Polecając nasz handel jaknajlepiej, zostajemy 

z wysokim szacunkiem
Z a r z ą d  handl a .

Cennik.

(epilepsyę) leczy l i s t o w n i e  specjalny le­
karz nr. KII Iłach w Dreźnie, Wilhelm- 
platz 4 (dawniej w Berlinie). (1032-7-18) 

Skutki nadzwyczajne!

T o w a r y  ł o k c i o w e .
Perkalina własnego wyrobu materye na 

koszule. ...........................łok.c.
Perkalina kosmonoska, kretony i mate­

rye na k o szu le .............................ł°k. c.
Wyroby batystowe i żakonetowe z Neun- 

kirchen............................... ..... • ł°k. c.
Francuzkieżakonetyimuszliny . łok.c. 

i r »  f'l ć - k  I r o f l n  n a j n o w s z e  
m a t e r y e  b a l o w e  i  le t n ie ło k .  c.

Tureckie kretony na szlafroki w najno­
wszych wzorach.............................łok.c.

Perkale na meble w różnych barwach i 
wzorach . . . . . . . .  łok.c.

Brylantyna francuzka wzorzysta . łok. c.
Brylantyna biała i gładka kolor, łok.c.
Tkanka w prążki biała i wzorzysta łok. c;
Kosmonoskie płótno na suknie dla pań 

i d z ie c i* ....................................... łok.c.
A n g i e l s k i e  m a t e r y e  l n i a n e  n a  

s u k n i e  d o m o w e .  . . . łok.c.
Biały szyfon, szirting i płót. domo we lok. c.
Szyfon na koszule i perkal na koszule łok.c.
—  -  ’ -Ł .IO J  -• J3ia ły  )u b

i Fok. c.

z poręczeniem
że nigdy 

nie szczernieją.

Towary z wystawy powszechnej * 
Tylko za 5 zlr. w. a.

otrzymać można cały szereg nagrodzonych 
na w y s t a w i e  p o w s z e c h n e j  p r z e d ­

m i o t ó w .  Szereg ten składają:
2 wspaniałe prawdziwe japońskie wazony na 

kwiaty,
1 gustowny salonowy koszyk na kwiaty z 

pięknych szlifowanych koralików,
2 salonowe lichtarze bronzowe,
1 piękny dzwonek stołowy z nowego złota, 
1 gustowny wachlarz jedwabny Wiktorya,
1 wspaniałe album fotogr. bogato złocone, 

12 c. k. uprz. łyżek z prawdz. Britannia,
12 „

1 .
1 .

łyżeczek 
ćho__ionhłę
cnochelkę „ „

34 sztuk.
Jako znak prawdziwości wytłoczonym jest 

na każdćj łyżce z Britannia stempel k. k. pa­
tent, a za dobry gatunek i trwałość ręczy się.

Wszystkie te przytoczone 34 sztuk wspa­
niałych i pięknie zrobionych przedmiotów 
z wystawy powszechnej kosztują razem t y l ­
k o  6  a l r .  w . a .  _ (1366-4-12)

Sprowadzić można z i lu  i  ***■<» s k ł a d u  
B I .  A l ’ *  H A  W ,  w Wiedniu, I., 8chwib- 

iF ogengaBse 1. — Rottylka za latuska.__

c/tni/u  u ro d zieck t ro r tia n a -v e m e n e  .-.rr
"„celniejszych Cem entów, ja k ie  d o tą d  p r z e m y s ł d la  p r a k ty k i  

c 'i/f .“ \ a  p o d s ta w ie  takiego św ia d ec tw a  i p o  dokon an ych  p ró b a ch  
Toic. d ró g  zet. p a ń s tw a  (S ta a tsb a h n )  z u w a g i, ze Cem ent G rodzieck i 
o k a za ł si\- s iln ie js zy m  o d  d ru g ich  Cem entów, p o le c iło  d . ~ 4  It r ze sm a  
ISO'S r. w szi/s/k im  sw oim  p rze d sięb io rco m , a b y  go  do b u d o w y  w zyw ali.

Cłnąc ułatwić rozpowszechnif nie naszego fabrykatu zre d u k o w a liśm y  ceny  
do m in im um , p ra g n ą c  n a d to  ile m ożności w ejśc ie  z n am i w stosunki 
7 J T £ u T Z lL J ,U U m ,, u osobie W ao W incentego W róM ew .b ,ego  
kon t ro to ra  B an ku  G a licy jsk iego  w K rakow ie re p re ze n ta n ta , k tó ry  
n ie ty lko  co do  u k ła d ó w  i zam ów ień  p o śre d n ic zy ć  j e s t  m ocen , a te 
n a d to  będzie  w sta n ie  n a  żą d a n ie  w szelk ie  d a c  o b ja śn ien ia  co do 
sposobów  u ży c ia  Cem entu w ró żn yc h  je g o  P rzez \ ia.cz.e m ™ \ . . .

Cem ent n asz z n a jd u je  się na sk ła d z ie  w  ce ln ie jszych  h an d lach  
tym  a r tyk u łe m  w  K rakow ie. (14U/W-.4)

Dyrekcya Fabryki Portland Cementu w Grodźcu.

Biała dymka adamaszkowa i
żółty n an k in .....................................

Ręczniki z żakon etu lub adamaszku łok. c.
Czarne orleany................................łok. c.
Czarne świecące materye . . • łok.c. 
Czarne świecące materye jedwabne łok. c. 
’/« angielsk. czarne rypsy na suknie lub 

płaszcze . . . . . . .  rTok. c
Materye na suknie w gładkich lub wzo

rzystych b a rw a c h ....................... łok.c
JPojedyncze towary na sztuki
Kumburskie prześcieradła bez szwu 2V 

łok. szer. 3 łok. długości . sztuka złr 
Tolorowe o" 

kolorach sztuka c.

larowa

za 2 s z tu k i.........................   • •
Obrusy z adamaszku lnianego

 "A "L .
złr. 3 złr. 3’50 złr.4’50 złr. 6’50

i.
gat.

H.
gat. 7

-•25 —•20 < 
9

5
-.2 5
—•35'»• i Ijj
-•40

—■30

-•3 0
-•4 0

-•45

-•3 0

—•35
-•3 5
—•35
-•3 0

•30
■30

—-25 *

-•4 5 — 40

-•30
-•25
-•3 5

_
- 2 0
—•30

M 
i 

1 
1. 

I.
tó 

wi
di 

ci 
cb

 
o 

o 
o 

o 
o —•25 

-•25  
-•4 0  
-  -60 
1 -

n-60 1-30

1 O -•3 0

4-

-•80

3 -

1-3C 1-10

. 6 .- 5 —

Towary na sztuki z IIP, SO.
lub 54 ło kci.

k. płotno przędzone sztuka złr. 
bielo.płót. kreasowe „ „

„ warsztatowe .  „

50 łok. holenderskie płótno .
„ „ belfastskie „ „

, ,  „ „ irlandzkie „ „
‘/8 rumburskie (tylko May & Holfełd) w 6 

gatunkach złr. 25, 30, 40, 50, 60, 70 
za sztukę 54 łokci.

lorowym brzegiem . . . .  tuz. złr.
Ihustki dla dziewcząt z kolorowym br: 

giem i obrąbkiem . . . .  tuz. złr.
Chusteczki damekie batystowe lub l_ 

konetowe z kolorow. brzegiem tuz. złr.
Chusteczki męzkie z kolorowym brze­

giem i obrąbkiem . . . .  tuz. złr.
Ihnstenzki rumburskie lniane . tuz. złr.

5, 6, 7, 8 za tuzin.

I. H.
gat. gat.

8 — 7-—
8’- 7-—

10-- fi­
12-— li- —
1 4-- 12--
16- 15 —
25’- 20-

mego 
z. złr.wyrobu . . v ..................... tuz-------

Chusteczki na głowę kotunowe lub ba­
tystowe wyrobu kosmahosk. . tuz. złr.

Chusteczki na głowę fularowe . tuz. złr.
Chusteczki fularowe kosmanosk. dla męż­

czyzn .......................................... tuz. złr.
Chusteczki męzkie własn. wyrobu tuz. złr.
Serwety lniane żakonet. . . . tuz. złr.

„ „ adamaszkowe
Ręczniki „ żakonet. . .

„ „ adamaszkowe
Serwety deserowe białe lub kolorowe a-

d am a sz k o w e ...........................tuz. złr
Tureckie Hagabug ręczniki

tuz. złr.
_-g Garnitury białe lub na6j>s^J2j>8^18jis^j24j)^
"3. kolorowe, żakard, złr. 5 złr. 10 złr. 15 złr. 20 
■2 garnitury białe lub na 6 os. 12 os. 18 os. 24 os. ^  
g* kolorowe, adamasz. złr. 6 zIrT7S~złr. 18 złr. 24

1 —

1-5

1-60

3-— 
3‘—

2-50

Suknie Jedwabne
we wszelkich koloraih i najnowszych kro­
jach jakoto: ubiory ślubae, do wyjścia na 
ulicę, do teatru z ogonami, czarne ubiory 
ciężkie jedwabne wedle najnowszego kroju 
od złr 30 i wyżej. Za rzetelny towar rę­
czy mój od dawna słynny haDdel. Zamó­
wienia zamiejscowe będą punktualnie wy­
konane, upraszam tylko podanie objętości 

I szyi i piersi. (1394 4-)

J a r  Griacliin"w

3-80
3-50

4 — 
3.—
4-— 
6
5-— 
7

3-50

4‘-

3-20 
3-— I

3 —
2-501
3-—
5-~ 
4'—
6-—

2 5 0 1 

3-

K a j w l ę k i z s

Fabryka mebli 
żelaznyoh

REICHARD & Co.,
w  W i e d n i u .  H I - i  M a n t r -  

j g a e e e  J V r .  I I ,
poleca się niniejszem Szan. Publiczności.

Dlustrowane cenniki na żądanie d a rm o  
i o p ła tn ie .  (980-19-)

i. O  iii. U  O . . .  «  w  _
Rozsyłka za zaliczką, opakowanie po własnych kosztach. Upraszam dokładnie zwazac na firmę 

i Nr., aby nie być oszukanym przez zawistnych konkurentów.

(69-36-)

Wiedeński skład fabryczny drukowanych k a t m i
w W iednia, Stadt, Ruprecbtsplatz Ir . a, tylUo Ar. 8,

w tył od kościoła św. Ruprechta, naprzeciw wejścia do zakrystyi.

Cement Grodziecki
utrzymuje na składzie

BI. D W O R S K I
w Krakowie w Rynku głównym L. 14.

(1404-3-3)

Wagi mostowe, dziesiętne, ba­
lansowe i szalkowe

c ięża rk i m e tryczn e , m ia r y  d łu gośc i, 
do p łyn ó w  i rzeczy  sypk ich

dostarczają punktualnie i za poręczeniem 
C. Schember & Kólme,

w Wiedniu, HI., Untere Weissgarberstrasse 8 i 10 — w Budapeune, 
osse Nnsbaumgas. 7. — Nowe illustrowant cenniki, /rmtco.fld’ZOT-16-2(

Spółka akcyjna budowy machin
przedtem (303.22-)

Breitfeld Danek i Sp. w Pradze
( H o s c U i n e n b a u - A c t i e n g - e s e l s c h a r t  vormals B r e i t f e i d ,  B a n e k  &  C . i n  P r a g )

I podejmuje się dostawy kompletnych ur ądzeń dla młynów woilnjcll 
I i narowy cli, browarów, labryh słodu, gorzelni, tabryw 
1J rail ner yj cukrowy cli, sartakow, fabryk parali ny, 

kopalń, włclkicli pieców 1 but żełaanycb, jakoteż dostawy 
machin parowych najlepszej i najnowszej konstrukcyi, odlewow 

żelaznych i wyrobów z blaehy żelaznej.

Szczególność.
Tartaki kompletne pełne.

F ab ryk a  m achin  i  od le- 
w arn ia  że laza

Ferdynand Kilhnel
dawniej Erich Hofmann, 

llcrillHlUIMcifeil pod Amau w Cze­
chach dostarcza: t a r t a k i  komple­
tne pełne Z walcami całkiem żelazne, 
najlepszej konstrukcyi każdej wielkość’, piły 
okrągłe (cyrkularne), piły fumirowe i roz- 
łupywaae, machiny parowe i przenośnie 
(transmisye), mącznice i urządzenia do mły­
n ó w , tudzież zupełne urządzenia do tartaków 
i młynów do mchu wodnego ji parowego, 
ręcząc za bardzo rzetelną obsługę i najtań­
sze ceny. (1390-2-8)

Zastępca fabryki Walery Kołodziejski inżynier cywilny w Krakowie udziela 
bezzwłocznie wszelkich wyjaśnień i przy,przyjmujo zamówienia w imieniu fabryki.

JL)er personliche Schutz.
B ada dla mężczyzn wszelkiego wieku, pomoc

w osłabieniach
35 wydanie, 232 str. z 6 0  anatomicznemi 
ryciuarai na stali rytemi, w kopercie zapie­
czętowane. O r y g i n a l n e  w y d a n i e  

przez l i a u r e u t l i m a .
Sprowadzić można przez każdą k s i ę g a r ­

n i ę ,  w P r a d z e  przez pp. S l l b e r  
f i e h e n k ,  tudzież od a u t o r a  Hohestrasse
w l i l p s k u .  Cena złr. 2-30. (1009-19-20)



r

c Niedzieli 27 Czerwca 1871.

Narodowe Towarzystwo przewozu parowe^tetkam i. Ze Szczecina do Wowê O <«*■«> ^ o i ą  45 talarów. C. Messing w Szczecinie. (1399-2-;

U
francuskie, angielskie i krajowe,

oraz
Story do okien

otrzymaliśmy świeży transport i po­
lecamy takowe po cenach umiarko­

wanych.
HANDEL PAPIERU

H u t r z e b a i M u r c z y ń s k i
dawniej F. Friedlein 

w KRAKOWIE.
Na prowincyę posyłamy wzory.

(1248-12-)______________

Dwie piwnice
obszerne i suche, do wynajęcia od Igo 
Lipca b. r. —  Wiadomość w handlu 
J .  Ł a u n e r a  przy ul. Floryańskiej.

(1616-2-3)

mająca swój oso- 
■ V  bny korpus tabu­

larny, 4 ‘/2 mili od Krakowa, a 7? mili od 
gościńca położona, w dobrej glebie, prze­
ważnie grunt pszeniczny; 1 20mórg całego 
obszaru tj. z łąkami i iasem, z budynkami 
dobrami i odpowiedniemi, pięknym i wygo­
dnym dworem, dużym owocowym ogrodem, 
inwentarzem żywym i martwym, za cenę 
bardzo przystępną do sprzedania lub 
wydzierżawienia i objęcia natychmiast. —  
Bliższa wiadomość w K r a k o w i e  pod lit. 
W. E. przy ul. Grodzkiej Nr. 93, II. piętro. 

(1547-3-3)

Wystarozy tylko Jedna próba
aby się o dobroci moich towarów po zadziwiająco 

taniej cenie

27 cnt.
  przekonać.
P ł ó ń n a .

1 szt. 50 łokci */4 szer. weby . . . .  złr. 13-50 
1 „ 30 „ */., „ weby płóciennej „ 8-10
1 i, 30 „ „ „ weby przędzonój „ 8-10
1 „ 90 „ - „ płótna kreasowego „ 8-10

czyli łokieć wiedeński po 27 cnt. 
Wstąilrl Jedwabne i aksamitne. Jed­

wabne fail lub noblesse we wszelkich gładkich mo- 
dnych barwach, także ze wspaniałą odwrotną stro­
ną , na pi©ć palców szerokości łokieć wiedeński 
27 c., na dwa palce szerokości 2 łokcie w. 27 c.

Jedna para podwiązek z szeroką kokardą
jedw abną.................................................  27

N a s t ę p n i e  białe adamaszkowe roczniki, przeście­
radła i pościel, ciężkie wązkie kobierce do roz­
kładania, dymka, meble, firanki siatkowe i cyco­
we, prawdziwa kolorowa perkalina, tureckie ma- 
terye na szlafroki, barchany, łokieć po 27 cent. 

I K a t e r y e  n a  n a l a n i e  z  w e ł n y  o w c z e j  
. . i -------------  --iecące, ty-

i we wszel-
‘/4 szerok. ciężkie rypsy, poprzeczne świecące, ty­

bety, gazowe, baryże, gładkie i w paski 
kićn barwach, łokieć wiedeński po

=  2 9  c e n t .  =
I sztuka wachlarza we wszelkich barwach c. 27 
Jeden garnitur kokard na głowę i piersi, ozdo­

biony wstążkami atłasowemi i różami . .
1 para mankietów z kołnierzem 
1 chustka na głowę lub do uosa, prawdz. kolor.
1 chustka do nosa płócienna.........................
1 Berweta płócienna . . . • • •_ • • ■ „ -  ■
1 grzebień szyldkretowy do włosów najn. kształt „ 2 i
1 szczotka do włosów i k u r z u ........................ 27
1 nożyczki do płótna i do pętlic . . . . „ 27 
1 diadem Angot całkiem czamemi perłami 

haftowany, coś zupełińe nowego . . . • „ 27
1 skórzana torbeczka na pieniądze . . . . „ 27
1 łyżeczka do kawy z chińskiego srebra . . „2 7  
Zamówienia wykonane będą punktualnie za na­
desłaniem nalężytości lnb za zaliczką. Wzory darmo. 
Kupujący hurtownie otrzymają zniżkę. Towary sprze­
dają się za poręczeniem gatunku i prawdziwości. 
Niepodobające się rzeczy będą bez trudności na- 

powrót przyjęte.
B e c k ’s  G r a n d - B a z s r ,  

w Wiedniu I. Adlergasse 4.
O prana się o rachowanie i dokładne spamiętanie 

adresu. (1388-35-50)

D y re k c ja  g łów na 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego.j

Na statek wniesionych ż,dau, o wystawienie i wydanie duplikatów, w miejsce zagubionych, skradzionych lub
zniszczonych Listów Zastawnych i kuponów, a mianowicie: - g ;=

I .  L i s t ó w  z a s t a w n y c h  o k r e s u  I I I .  s e r y i  i ,

b k U t ; A S&JS f l »  -  Z O O m - ^ S - l S S C S f T h  taponarni od “ L "  a^Io i873#  Lit. C Ba Ą 150 N r ’31169 z f o n a m i  od póirocza Io 7 8 ^ Iof^ ' 5

&
« , a I t-  u ,  , , , .  . . . o n  8 2 2 2 3  83152  85372 —  86444 z 5 kap. od połr. Io 73; 86530 z 6

E Ł s & Ł S t  S i t “ T"  tap-kod P «rP no n
n o  73; 93563 bez kup.; 93604 z 4 kup. od pMr. Ho 73; 937155 z tap.^od p«r. I 3 94833 -  5483

.  tapp *
Air TTn 73- 1 SI5 2 4   131546   131738 z 3 kup. od półr. Io 74; 133933 z 6 kup. z półr. Io 71, 11° 72

f ó  5 :  73 do Io 75; 133934 z 5 ta p . od póir. I o  I 72, Io 74, Ho 74, Io 75; 133935 z 9 kup. od
półr. Io 71; 145769 z 8 kup. od półr. Ho 71. 2 A |I I .  Listew  z a s t a w n y c h  o k r e s u  I I I .  s ę p i  ą c  j ,

Lit A na rs. 3000 Nr. 202477 z 9 kup. od półr. Io 71. Lit. B na rs. 7b0 
od półr. IIo 74, Io 75; 210372 —  211872 z 3 kup. od półr. Io 74. Llt .CnarS.150

Ld «Air Ho 72 ITo 73 Io 74 Io 75; 222470 z 6 kup. Ho 71, Io 72, lo 73, io 74, ilo  <4,, io j o ,  ,
Ibez kup. Lit. b na rs. 75 Ńr. 263462 z 5 kup. od półr. Io 72 i od IIo 73 do Io 75. Lit. E na TS. 30
Nr. 2 8 3 5 7 7 ^ 3  kuP ^ p ^ ^ w  o d  L i s t ó w  z a s t a w n y c h  o k r e s u  I I I .  s e r y  i  l ć j ,

■ ii  n  * | c  10754 z nółr. Io 71; 10893 z półr. Io 72; 11836 z półr. Io 71 i IIo ,
13250 z półr IIo 71- 19745 —  28131 z dwóch półroczy Io 71, IIo 71; 28628 z półr. Io 71; 140965 z; p r 13250 z półr lio t  , 6l j  70 38820 z dw6ch p6łr- jo 71,

S  71; £ £  z s i” mfa p » o « y  l o l l !  Ho Iftn i d n »  „ Ą  7 5 ; 4 1 9 1 0 - 4 9 .7 9  y g j I o  71;  

t o n *  5797 lmzUpófcr H 7 1 ! ; eS lM ^z t f b . ’ b  7 U  65110 z p V n T i? ”  72835 z półr. Io 71- ^ 4 4 z d wóch

f t ś  10 d7 V h n °óh7L  “ o 7“  T n '  M “ no  n f f o « S ? d l X M  7 ?  n .102486 z dwóch półroczy Io 71, IIo 71 , 1 0 4 i d i  z poir. 110 > n  7o nn 74 Io 75- 114079
Lit. E na kop. 60 Nr. 113174 z siedmiu półroczy Io 70, Io 72, IIo 72, Io 73, llo  < ó ,  lio  , ,

. 0Śm,UP“ Kupm-ewU Ł t g ™ t a™ n  oKre*» n i. „ 71>

110 7óV 3i; 8i« 37o

stronom interesowanym wydane będą.
' W a r s z a w a ,  dnia 28 Marca (9 Kwietnia) 1875 r.

i: r  6  Z G S •
Rzeczywisty Radca Stanu B a r o n  B e u g d  e n

Nr.
Nr,

206117
217833

kup.
kup.

*

Setki tysięcy
wyrzuca się na same głupie i niepotrzebne 
rzeczy, których kupujący ani zużytkować ani 
spotrzebować może. Tego roku możemy się 
spodziewać, że każdy starać się będzie, aby 
kilku przeznaczonych na zakupno reńskich nie 
wydać na bezużyteczne rzeczy, gdyż na zby­
tek niemamy pieniędzy; dlatege też każdy 
zakupywać będzie tylko pożyteczne i prakty­
czne rzeczy a pod tym względem polecić na­
leży przedewszystkiem |iranilzi«e an­
gielskie alpacca Britannia prze- 
<1 mioty, któreby w niejednem gospodar­
stwie zamiast szkodliwwch zdrowiu pakfon- 
gowych wyrobów i łyżek zakupie należało. 
Britannia alpacca jest jedynym meta­
lem. który zawsic l.iały jak srebro 

zostanie a ceny są następne:
1 nieczerniejaca łyżeczka ct. 10
12, 15, 18, 20 c. *«»• tychże c. 60, 
70, SO, złr. 1, 1-20, 1-50, 2. 1 nieczer­
niejaca łyżka c. 20, 30, 40, 45, 50. 
V, tnż. tychże złr. 1, 1-30, 1 '50, 2, 2'50, 
3, 3-50. 1 para noży i widelców (rę- 
kojeić srebrna) tylko SO c. l/2 tnz. 
par tychże tylko złr. 4. V2 tnz. tychże 
z łyżkami tylko złr. 5. 1 piękna cho­
chelka c. 60, 70, 80, 90. * piękna 
chochla złr. 1-20, 1 50, 199, 2 50. 1 si­
tko do herbaty c. 30, 40, 50 z rączką 
lub bez tejże. 1 lichtarz ręczny c. 60. 
1 para wielkich lichtarzy złr. 2,
250, 3 , 3-50, 4 , 5 złr. Imbryczek «lo 
herbaty, sztućce 40 c. i wszelkie w tę 
gałąź wchodzące przedmioty zadziwiająco ta­
nio. Zarazem ogłaBza się, że prawdziwe 
Britannia alpacca towary jedy­
nie tylko 11 innie nabyć można, 
gdyż sprzedażą sam się trudnię i żadnych 

więcej składów nie urządziłem. 
Miejsce sprzedaży i zamawiania:
Anton Eix, Leopold-Bazar,

nowo otwarty dla wyrobów m e ta lo w y c h  
w Wiedniu, Praterstrasse Nr. 16.

Uprasza się o dokładne uważanie szczegól­
nie nazwiska i Nru 16.

Zamówienia z prowincyj wykonane będą 
za zaliczką lub przekazem pocztowym; sprze­
daż odbywa się także pojedynczo, ażeby każdy 
wcześniej się mógł przekonać, że nic nie 
czernieje, lecz zostaje jak srebro.

Tylko SO c. w. a. kosztuje 1 para noży 
i widelców (rękojeść srebrna). (231-5-5)

T0NI-NUTRITIF
A U X  Q V 0 9 1 I B A  c t  C A C A O  C O M B I N E S . . . .  +

W in. śolągająoo-ożywozo Bng.auH’a w
kich osób pragnących zachować zdrowie zapomocą tego prep , ry J \ or Q „atunku, przyjemnego smaku, nadaje 

nledokrewnośol, '

B K Ł a T m ? W H Y “ ^ P ^ L K B B A d ' " d t a  B t a S r  *  * * * * * *  , „
Dostać można w K r a k o w i e  w aptece P. Trauczyńskiego i w aptece P. Redyka, we L w o w i e  w aptece . i o asc

niema skuteczniejszego i lepszego środka, jak p l o m b a  d o  a ę b ó w  c. k nadwornogo dentysty Dra 
I j .  Ci. P o p p a ,  w Wiedniu, Stadt, Bognergasse Nr. 2, którą każda osoba może sobie całkiem a 

i bez bólu włożyć w dziurawy ząb. Plomba ta spaja się następnie silnie z resztkami zęba dzią m,
ochrania ząb przed dalszem psuciem 1 uśmierza boi.

W o d a  a n a t e r y n o w a  de  u s t
Dra J .  Cl. P o p p a ,  c. k. nadwornego dentysty, w Wiedniu, Stadt, Bognergasse 2,

, * we flakonach po 1 złr. 48 c. . . .

ustom przyjemną świeżość 1 usuwa niemiłe cuchmeme juz po krotkiem używa .
Pasta anaterynowa do aęoow ..................

I lira J  #2 P o i t n n .  ces król. nadwornego dentysty w Wiedniu. Wyrób ten utrzymuje swiezosc 1 
czystość oddechu, prócz tego jeszczo nadaje zębom olśniewająco biały połysk, ochrania je przed zepsu- 

» ciem i wzmacnia dziąsła. r
Ora J. CS. Popita proszek roślinny do zębów,

I czyści zęby W ten sposób, że za codziennem użyciem usuwa nietylko ten zwykle tak niemiły osad na 
' zębach, ale wzmacnia oraz emalię zębów, przez co na białości 1 delikatności ^ k u ją .

Qi-wwi,. maia- w K r u k a n i e :  p. W. Eedyk aptek, „pod Barankiem", p. Siedlecki apt., 
1 r»' iri n T Jahn p Wilhelm Fenz w Rynku głównym, p. L. Feintuch, p. Ernest Stockmar apt., 
S’ Dr apt' LwhzeawskiPp. J! T « u « 5 S m  a K o ?  Koriną^ w Rynku.głównym, p M. Dworski, róg
ui Brackiej dom Księcia Jabłonowskiego, i F. J. Demmer, skład brom w Rynku głównym.^ \Ve
I n o n  J :  ma Dr chemii p. Tytus Zarzycki, p. Mikolasch apt., p. A. Berliner apt., p. hhrenberge 
a’^ r ' o n k  StUler, P. Z. Rucke'r i p. J. Pieces, aptekarz, -  tudzież wszyscy aptekarze handle par 
fumeryj i galanteryjne obwodu krakowskiego Galicyi 1 Bukowiny.   U 0 >

d o m  w s z e l k i c h  z l e c e ń  i  a g e n t u r  
H  W r o r ł a w l u ,  W e r d e r i ł r .  A a.

Przyjmuje wszelkie agentury, poleoa 
swoje uaługi do pośredniczenia przy sprze­
daży, kupoie i wydzierżawianiu dóbr, lasów, 
1‘abryk, handb, narzędzi rolniczych i t. p., 
oraz przy lokowaniu kapitałów. (1557-2-6) 

Umieszcza osoby w fachu kupieckim, a 
gronomiczaym, leśnym, nauczyciels. oraz te­
chnicznym (dla dających miejsce bezpłatnie).

Otwarole 15 Maja 1875 r. .
Kąpi e l e  muł owe ,  s i a r c z a n e  i ź e l a z i s t e

M B U D O R F
pod Wesiritz w  Czechach, stacya koki Mies (obok Manenbadu).

Miejsce lecznicze w zdrowem, romantyczne® położeniu, zdroje do picia i kąpieli («dpowładające wo 
dom w Schwalbach), * z , z » w l k l  ż e l a z l a t e ,  a d r o j e  n a t r o n a w e  I .

L/erne w organiczne działające składniki obfite pokłady mułowe. — Kąpiele mulo e,

bsrśfr ansa, hsr. .u
kuchnię tudzież o piękne i tanie mieszkania. Cotoenme 4-krotna regukrna Pa od jiJ

I Ł 5:bii? 5T a » D i S 1*, 5. o m e n

MAGAZYNY NOWOŚCI Leona FEINTUCHA
w  K r a k o w i e  i  w e  L w o w i e

utrzymują znaczny skład

kapeluszy filcowych męzkich
Z FABRYK NASZYCH (1401-6-)

i o c i e t e  A n o n y m e
ANCIENNE MAISON 

I ,  a  v  i  1 1 e  P e t i t  &  C r e s p i n
«  PARYŻU i BRUKSELLI.

I 0 LLA P R O S Z K I  S E I D L I C K I E .
Proszki te zajmują przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych ^ a o k a c h  do-

a mianowicie: w d ł u g o t r w a ł e m  z a t k a n i u ,  n i e s t r a w n o ś c i
cz ac h ,  c h o r o b a c h  n e r e k ,  « * » P16n ' Ł^  I W £ ' 0wVch p o r a i e ’n ia c h  c" ło n - 
b ó l a c h  głowy,  u d e r z e n i a c h  k rwi  do g ło w y,  gose co  '  f  niodz ionY do
ków,  nareszcie w skłonności do ch o r o b y  m a c i c z n ś j ,  do z a m u l e n i a  ś l e d z i o n y ,  ao
d ł u g o t r w a ł e g o  d r a ż n i e n i a  na w o m i t y  i t. p. __ i  w .

€ e n »  o r y g l n » m « « "  «  o p l a e m  « y « l »  1 — * • W t

0 D K A F R A Ń  O R S K A  i SOL.
■  W  zranieniach wszelkiego rodzaju, w bolach głowy, uszów > .^bow, z w t i w z a ^ ^ u  

dzeniach ciała i otwartych ranach, jątrzących się ranach, zaognieniu jakiej części ciała, zapale 
oczów, porażeniach ciała wszelkiego rodzaju itd. ltd.

Cena flaszki z oplaem wzyela *• "■ »• =

1LEJ TRANOWY zWĄTROBY MIĘTUSÓW.
1 . . .  ^ ------------------- „  Norwegii,

W
0L _ . _ ............................... .........

Najczyściejszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen 
który należy odróżnić od sztucznie czyszczonego oleju tranowego z y^re^y- •.

Prawdziwy o le j  t r a n o w y  z w ą t r o b y  miętuBÓw bywa używanym z nailepcz^m 
skutkiem w c h o r o b a e h  p i e r s i o w y c h  i p ł u c o w y c h ,  s k r o f u ł a c h  i 8 ‘ ^
ro b ie  (tak zwanćj rhachitis). Wyleczą najbardzićj zastarzałe c i e r p i e n i a  g o ś ć c o w e  i r e u  

m a t y c z n e ,  jak również chroniczne w y r z u t y  skórne .
Cena flaazhl ■ oplaem u ty ta  1 w.

Mają na s p rz e ta ż : _  ,
«> h h I H o w m  i p. Dr. gawlezewalsJ apt., K. WIŚBlewanl, apt„ P-JJ*' * ' w KKAKtM^aJŁi h ^ _  W0 p C. Sehubulh, p. F.

— —  - * -  ” — — •* Z« n u m e r .
RZESZOWIE p. J. Schaiter
i Sp.,
w SŁOTWINIE p. J . Hodoly

STRYJU p. J. Bielecki apt., 
TARNOPOLU p. A. Morawetz 
i p. F. Jamrogiewicz apt., 
TARNOWIE p. W. A. T. Wie- 
logórski i p.W. Miildner i S p , 
WADOWICACH p. Franc. 
Foltin i p. Ig- Brosig, 
ZBARAŻU p. N. Shssermann.

W .  R r ó l l k o w i k l ,  p. A . B e r l i n e r ,  p.
w GLINIANACH p. Heim,
„ GURAHUMORA p. E. Bote- 

ral apt.,
,  JAROSŁAWIU p. J. Rohm, 
„ LIMAN O WIE p. Ant. Mul­

ler apt.
„ NOWYM-SĄCZU p. Koster- 

kiewiczowa wd., W. Filipek ap. 
„ NOWYM-TARGU p.G.Laur, 
.  PRZEMYŚLU pp. F. Geide- 

c.7h'» i t). F. Machalski,

W BIAŁEJ p. Keler apt., J. Ber­
ger i Reichert apt. 
BRODACH p. Ed. Liska apt., 
p. E. Grinspan, M. Kulak
apt. i p. B. Witosławski apt. 
CZERNIOWCACH p. Igna­
cy Schnirch i p. J.Brzozow- 
skl 3;T)t»
DOBROMILU p. A. Grotow­
ski apt.,
DROHOBYCZU pp. J.AIeiie-
 •__: T TlnLwwniflhti n.T)f

A . M o l l ,  c. k. nadworny dostawca w Wiedniu, Tuchlaubenn

n iezrów n an e .
Zawsze wielki i obfity skład 
materyj świecących, rypsowych 
i poprzecznych na pledy, barezu, 
gazy, prawdziwych kolorowych 
kosmanoskich perkalów, żako- 
netu, białej i kolorowej brylan- 
tyny, wstążek jedwabn. i atła­
sowych najnow. Girofle-Girofla. '17 c

%  i */« szerokie weby płócien­
ne, płótno przędzone i górskie, 
6/e, %  i 6/4 szyfony, ręczniki 
płócienne adamaszkowe, firanki 
atłasówe, dymkowe, cycowe, 
siatkowe i muszlinowe, oiford 
na koszule i wszelkie inne to­

wary ręcznej roboty.

I

Towary płócienne i modne
ręczy sic za dobry gatunek i prawdziwy towar, 

* wszystko w łasnego wyrobu.
Adres: Skład fabryczny i główny skład towarów, pod firmą

JZretes vereinigtes Gebirgsweber - uny Fabrikantcn-Consortium, ___
w' W i e d n f i i ,  M a r i a k i l t e r s t r a s s e  Sr. 7 9 .

Rozsyłki punktualnir za zallc* W zory darmo I oplatnle. (1033-12-12)

u n t r y s i i o w e ,  i t m i ”  
ny giedzeniowe i do kąpieli

dla szpitali, zakładów kąpielowych i pry-1 
walnych wyrabia

IW. S l c i n e r
w Wiedniu Taborstrasse Nr- 29.

Angielskie przy- Wanny do kąpieli | 
rządy * nioriie*o

natryskowe ‘ tD,hu

złr. 18, 35, 50.

złr. 12, 15, 18 największa, 
wanny siedzenio­

we złr. 5, 6, J.
Nowe poprawne wanny kąpielo­
we z piecami, aby w 20 minutach 
za 5 c. węgla 25—30° ciepła u- 

zyskać złr. 35, 50. j 
Za rzetelną i dobrą robotę rę- 

czy się. . .
Zamówienia z prowincyi będą 

punktualnie wykonane. Hlustro-1 
wane cenniki darmo i o- 
ptatnle. (1395-2-3)

Odprzedający otrzymują zniżkę. |

Ostrzeżenie.
Dodatkowo do moich poprzednich ostrzeżeń, dotyczących naśla- 

dowań mojego proszku korneuburskiego dla by­
d ła  podaję niniejszym do wiadomości, że w ostatnim czasie pewni 
przemysłowcy wprowadzili w handel proszek dla bydła opatrzony we 
winietę, którą od mojego prawdziwego ochronnego znaku zaledwie rozró­
żnić można; również istnieją naśladowania, na których wprawdzie nie 
znajduje się ani moja firma, ani też nazwa „Korneuburger Viehpulver“ 
które jednakowoż we formie, kolorze i rysunku tak wielkie mają podo­
bieństwo do mojego prawdziwego ochronnego znaku, że zaopatrzone tą 
winietą paczki proszku dla bydła mogą być zamienione z moim wyrobem.

Ponieważ po jednomyślnem orzeczeniu znawców sprawdzono naślado­
wanie mojego znaku, przeto zabroniono sądownie tym przemy­
słowcom dalszego używania tych, za podrobione u- 
znanych winiet. Zwracam więc uwagę odprzedających ten za nie­
prawny uznany proszek dla bydła, iż dalsze rozprzedaw anie 
tegoż pociągnie ®a sobą Jego sądowne zabranie 
i kare pieniężną, a w  danym razie więzienie.

Kupujący mój p r a w d z iw y  c . k . k o n c e s jo n o w  any 
p r o szek  k o rn eu b u rsk i d la  b y d ła  zechcą na to zważać, 
że tak ten jak i wszelkie moje wyroby weterynaryjne m a ją  p r a w ­
d z iw a  n a  sp rz ed a ż : (1224-2-3)
w H R t K O W I E :  PU- M .  J a w o r n i c k i  i J ó z e f  J a  l i n .  — 
we L w o w i e :  IŁ . I s W e r e k i j  P .  M i k o l a s c h ,  K . M u c Ł e r ,  . 
K e i s c r  i J .  P i e p e s .  — w BIAŁEJ p. E. Keler — w BIELSKU p. J. 
Knaus — w BOCHNI p. Paweł Niedzielski, — w BOBRCE p. W. Miedli- 
cki _J w BRZEŻANACH p. J. Margulies. — w BRODACH pp. M. Kullak apt., 
Ed.? Liszka apt. i K. B. Witosławski, — w BOCZACZU p. L. Neumann 
w CZERNIOWCACH p. Ig. Schnirch, — w JAŚLE p. J. Steinhaus, — w KO­
ŁOMYI p. J. Sidorowicz, — w MIELCU p. Kleinmanna spadkob., w M - 
ŚLENICACH pp. M. Gutmann i B. Schongut, — w NOWYM-SĄCZU P- Ko- 
sterkiewiczowęj wdowy spadkob., — w PRZEWORSKU p. Rud. Switals i, 
w PRZEMYŚLU pp. J. Maszewski, F. Gajdeczka i F. Baronowski, — w R A ­
SZOWIE p. J. Schaitter i Spół., — w SAMBORZE pp. Karol Maresdh_ i I . 
G a i l h o f e r , - w  STANISŁAWOWIE p Ferd. v Stecher aptek - w  gTKY.I 
n W. Drogowski, — w TARNOPOLU p. A. Morawetz, — w TARNOWIE pp.

W. Miildner i Sp., W. T. Wielogórski i J. Leszczyński.
Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany znak fa­

bryczny w ten sposób, że osobę pociągnąć mogę do sądowego ukaran a,
otrzyma wynagrodzeni® a t do wysokości 500 iłr.

P
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pismo dla Polek
( n a k ł a d  do 2 ,000  

egzemplarzy),

powiększywszy od 1 
Lipca b. r. format 

Dodatku literackego, przyjmuje wszelkie

Inweraty,
które nadsyłać należy do Administracyi 
„Dziennika Mód" w Krakowie. (1506-2-3)

Nakiadem K sięgarni i składu nut 
muzycznych

A, Nowolecklego w Krakowie
w  -cynku gl. i przy rogu ul. Brackiej L . 15 

wyszedł
IL L U ST R O W A N Y  PR Z E W O D N IK

po

i.jego
z dodaniem wszelkich najpotrzebniej szych 
informacyj dla podróżnego, oraz: Opisu 

znaczniejszych zdrojowisk w Oalicyi 
C ena n ie p r a k ty k o w a n ie  do­

stępna.
Pojedynczy egzemplarz z 21 arkuszy dro­
bnego druku, ozdobiony 20 kilku litogra- 
fowanemi rycinami i z planem miasta, o- 

prawą w tekturkę 
® z łr .,

bez rycin, tylko z planem miasta, broszur. 
1 z łr . 95 c.

Księgarnia powyższa poleca wydany w drugiej 
edycyi

Illnstrowany Przewodnik
p°

Wiedniu i jego okolicach
z uwzględnieniem podanych wszystkich wia- 

£ci tyczących się zbiorów i zabytków 
(ch, których w żadnym wydaniu nie- 
aem i Irancuskiem napróżno czytelnik 

będzie usiłował. Do dzieła z 20 
Jy złożonego dołączony chromolito- 

grafowany plan Wiednia.
Cena » z łr .r,,(i408-4-i0)

W  Księgarni

w

z jednoroczną praktyką notaryalną — p o ­
sz u k u je  m iejsca  od 1 Września rb. 
lub z a r a z  w razie potrzeby. — Łaskawe 
zgłoszenia pod adresem: J. HI. w Drukarni 
„Czasu" w Krakowie. ( 1613-2 -3 )

W Krynicy
poszukuje miejsca od 18go Lipca b. r. Akademik 
ukończony jako nauczyciel. — Adres: Ł. M. Co- 
legium minus w K r a k o w i e .  (1585-1-3)

K U C
resowany dla dzieci do jazdy pewny i spo­
kojny, (1,0 sp rzed a n ia .— Bliższa wia­
domość w handlu porcelany Wgo Toma- 
szeivskiego przy ulicy Grodzkiej. (1588-1-)

wyszły i są do nabycia we wszystkich księ­
garniach :

1) Illci tom Polski w czasie trzech rozbio­
rów p. J. I  Kraszewskiego, arkuszy 
44 w większej ósemce. Cena 13 marek 
czyli 4 tal. 10 sgr. (1499-2-3)

2) ligi tom Historyczno-statystycznego o-
pisu powiatu Krotoszyńskiego, obejmu­
jący obwód Borecki p. J. Łukaszewi 
cza, z portretem autora, dzieło po­
śmiertne. Cena 6 marek czyli 2 tal.

Nakładem księgarni
Ka r o l a  Mal i ka  w Cieszynie
wyszedł kompletnie Andrzeja Haidingera

Adwokat domowy
(1127-4-) czyli:

każdemu przystępne objaśnienie w jaki 
sposób każdy p rzy  a k ta c h  praw ­
n y ch  w sz e lk ie g o  ro d za ju  sam  
s ię  zan tęp ow ać  1 p otrzeb n e  
p ism a  jak o to : podania., p roś­
by^ rek u rsa  ltd . ltd . bez pomocy 
adwokata z  zu p e łn y m  sk u tk iem  
p raw n ym  sporządzać może. Na pod­
stawie n a jn o w szy ch  u s ta w  z u- 
wzglądnieniem ustaw sądowych obecnie 
we Węgrzech obowiązujących przeszło 
4 0 0  p r z y k ła d a m i objaśniony. 
Cena egzemplarza broszurowanego (w 12

( z e s z y ta c h ...............................złr. 7-20
Cena egzemplarza oprawnego w półsku- 

rek ............................... złr. 8-40

Kuchenki naftowe
przenośne, najnowszój konstrukcji, w ró- 
żnćj'wielkości, oraz naczynia do tychże 
poleca J . L a u n cr , Handel żelazny 
i norymberski w KRAKOWI E  przy 
ul. f i  o r y a ń s k i ś j  naprzeciw hotelu 
Drezdeńskiego. (1254-9-12)

oddawna uzńane/leczą azvb^Ti pewnie chorobv 
pnynąd*w  oddrrbowyeh 

(pigułki Nr. 1) 
przyrządów trawienia (pig.N r.II. i wino;

■łaboórl ufltroju nrrweweao 
I osłabienia (pig. Nr. KI. i kolcowy spirytus 
pudełko lub flaszeczkę po 2 złr. w. a.— Pouczającą 
rozprawę można dostać darmo i opłatnie przez 
IHohren-Apotliebr, iłlaluz, i przez jej 
skłaćfr w Wiedniu Ed. Haubner, Engelapotheke 
Hof e ; w Pradze Jos. Ftirst apt.; w Peazete 
J. v. TorSk, główny skład dla W ęgier; w Ber­
nie Fr. Schonaich aptek. (237-20-46)

D r a  Ł M C ilE l /

W f '  v

Balsam 
brzozowy.

Sam już sok płynący 
z brzozy, świdrem wydo­
byty, znanym jest odnie- 
pamiętnych czasów jako 
znakomity środek toale­
towy, chemicznie wszakże 
podług przepisu Wyna­

lazcy, przyprawiony jako balsam, nabywa cu­
downej niemal skuteczności. Pomazawszy nim 
n. p. wieczorem skórę na twarzy, nazajutrz 
odpadają iuż nieznaczne łuski, przezco skóra 
bieleje i aęłikatnieje. Balsam ten wygładza 
zmarszczki lub ślady ospy, nadając twarzy 
młodzieńczą świeżość i białość; usuwa w naj- 

itszym czasie: piegi, zajady, pieprzyki, 
fszcze i wszystkie inne nieczystości skór- 
!— Cena słoiczka z przepisem 1 złr. 50 c. 
:esłany pocztą o 10 cnt. wyżćj.
Skład we L wo w i e  w aptece „pod srebr­

nym orłem* p. Z. Kuckera. (828-12-12)

Wiadomość dla Szan. przejeżdżających!
RESTAURACYA

w browarze |i. Gotza na Piasku
przy rogu ul. Krupniczój, 

urządzona odpowiednio do wymagań Szan. Publi­
czności, w obszernym i gustownym lokalu, poleca 
się tak doborową kuchnią jak szybką usługą. Piwo 
wystałe z lodowni, Bok, Wina, oraz wszystko co do 
zakresu pierwszorzędnej i z komfortem urządzonej 
restauracyi należy. Abonament na obiady po naju- 
miarkowańszej cenie. Przyjmuje także zamówięnia 
na śniadania i obiady towarzyskie, mając do tego 
stosowny lokal. (1491-6*-)

Stowarz. Nauczycielek w M o w i e
ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż

Biuro Umieszczeń
Nauczycieli, Nauczycielek i Bon,

zostające dotąd pod zarządem p. Heleny Nowoleckiej, 
oddał z dniem 16 Kwietnia 1875 r. pod kierunek 

Teodory Krynickiej przy ulicy S ł a w k o w s k i e j  
Nr. 277 I. piętro.

Zawiązawszy rozległe stosunki z krajem i zagra­
nicą, mianowicie: .Paryżem, Genewą, Berlinem, Po­
znaniem , Dreznem itd. itd. i zapewniając wszelką 
punktualność we względzie zleceń, — uprasza Sza­
nowną Publiczność o liczne poparcie; nauczycielki 
zaś zgłaszające się do tegoż Biura, zechcą już tem 
samem przyczynić się do rozwoju Stowarzyszenia, 
mającego ich własne dobro na celu. (975-7-7) 

Wydział Stowarzyszenia.

Odznaczony w Wiedniu 1873 r. 
medalem zasłngl.

W łasna farbtarnia.
Założona 1841.

W la g n a  g a rb a rn ia .

Earol Mauer
fabrykant rękawiczek

w Bernie
poleca v szelkie rodzaje r ę k a w i c z e k  
po najtańszych cenach fabrycznych. Za 
rzetelną, obsługę ręczy. Rękawiczki są 
maszyną cięte, podlegają miarze i kil­
kakrotnej innej kontroli, w skuttk czego 
szczególnie polecenia godne dla handli 
częściowo sprzedających. (1400 1-3)

HENRYK ŻYCHOŃ
w  M ra k o w ie , R yn ek  \ r .  3*  (S p isk i P a ła c )

otrzymał na skład

Obicia pokojowe (tapety)
krajowe i zagraniczne

i sprzedaje takowe w większych ilościach po Fabrycznej cenie 
Za poprzedniem porozumieniem się może być udzielonym kredyt. "U ©

Przytein poleca Szan. Publiczności swój dobrze zaopatrzony

Skład Papieru
tak krajowego jako i zagranicznego,

potrzeby piśmienne, rysunkow e, szkolne i malarskie. 
Płótna angielskie w różnych koloraoh dla pp. Introligatorów

po umiarkowanej cenie,

Wyroby Galanteryjne
oraz

PRACOWNIĘ
Biletów wizytowych, Monogramów, Incyalów, Nagłówków !u !> -winytużl %

listowych, Kart adresowych, Listów ślubnych i Pieczątek \\  
wypukło-tłoczonych i uskutecznia takowe po najtańszych 

cenach, ręcjąc za piękne i czyste ich wykonanie.
(1504-4-) Na żądanie przesyłane bywają próbki

Skład pieców kaflowych
z fabryki Wyrobów glinianych Adama Ż y c h o n i a  w Dębnikach.

Listowne zamówienia z prouńncyi przyjmowane będą tylko franco.

. HUCT.

. m

KANTOR WYMIANY
Filii c. k. uprz. galic. Akcyjnego Banku Hipotecznego

w Krakowie
kupuje  i s przedaj e

w szystk ie  efekta i monety —  a w  szczególności: l i s t y  
hipoteczne, jakoteż listy galic. Towarzy­
stwa Kredytowego ziemskiego pod w arun­
kami hąjprzystępnięjszem i —  tudzież wypłaca ku­
pony i wylosowane listy  zastaw ne gal. T ow arzystw a 
kredytow ego ziem skiego. (1620-1-3)

dv  s

Pozytywki
grające kilka sztuk muzycznych, stosowne 
dla kanarków, kosów, szpaków, skowron- 
lów itd do prześpiewania, są do nabycia 
od złr. 5 y2 do złr. 10 u S . G l a s e r a  
w W ie d n iu  am Neubau. (1591)
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Poręczone 1,000 złreńskich 2*
zapłacimy każdemu • ' " ■■*»•<* M  G

kto po użyciu tej w całym świecił* alynnej c. k- wył. uprz.

esoncyi do porostu włosów i brodyz L tynktiiry do zniszczenia łupieżu
niemniej należącój do tego prawdzi­
wej styryjsfcićj pomady z ziół alpej 
skieb, nie uzyska włosów lub brody. 
Każde dalsze wychwalanie staje się 
dlatego zbyteczne, że codziennie bar- J  
dzo wiele osób u wynalazcy prze- N  
konało się o dobroci tegoż przed- f» 
miotu. a  j

Skutek okazuje się bez różniej j .  | 
wieku, nawet kto ma łysinę, naj- 
późniój po sześciu miesiącach; pny 
wypadaniu włosów już po ośmiu 
dniach; podczas twor zenia się łu- ^
pieżu nawet po trzykrotnem uży­
ciu, wedle

B a

'M

$

kwitu poręczenia! W
Protokólowany znaitjochronny.

Z rzetelną i punktualną dostawą polecają się jaknajlepiej

Zwraca się następnie nwagę!
Nie tworzą się ani rude, ani siwe włosy 
przez użycie jedynie i wyłącznie istnie­
jącego, bez wszelkiego współzawodni­
ctwa będącego prawd z. i najlepszego

mleka io  odświeżania wfosdw,
bez potrzeby ściągania tłuszczu z wło­
sów, jak to się dzieje u innych środków, 
tudzież należącej do tego słyunćj w na­
der cudowny sposób zrobionćj prawdz. 
pomady orzechowćj, zmieszanej z częścia­
mi wytwarzających włosy i wzmacniają­
cych korzeni i ziół, również najlepszy 
prawdz. olejek orzechowy i prawdziwa 
pomada żywiczno-woskowa, która wzma­
cnia porost włosów.

H A W R A N E K  & COMP.,
parfmnerowie, właśol- olele o. k. przywileju,

9 T
„ CENT:
Wielka flaszka z alabastr. szkła esencyi

porostu  ....................... złr. 5.—
Mała f l a s z k a .......................... ..... . . „ 2.50

4 ' 8łoik z alabastr. szkła prawdziwej sty-
ryjskićj pomady z ziół alpejskich . „ 2.—

do których tylko pisemne zamówienia adresować należy,
'  '  _ ‘ ‘

CENY: CENY:
Flaszka tynktury do barwienia włosów złr. 3.— Słoik prawdziwej orzechowej pomady 
Flaszka tynktury do barwienia włosów J ‘ v 5‘ ‘ ’ “  ’

wraz z prawdz. olejkiem orzechowym
podstawką i szczotkami......................... „ 5.—

Flaszka prawdz. olejku orzechowego . „ 1.50

do barwienia na brunatno i czarno złr. 2.— 
Pomada żywiczna w laseczkach. . . .  —.80

(1365-5-12)

Każdy otrzyma kwit poręczenia na tysiąc złreńskich.
Doświadczenie nauczyło, iż wyroby nasze rzeczywiście w każdej rodzinie są niezbędnemi.

Główny skład częściowy dla Wiednia jedynie i wyłącznie u p. Józefa Weissa, aptek. Tnehlauben Sir. 87.
Portret, jako znak ochronny, jest na każdym z naszych wyrobów na winietach i opisach użycia widocznym. Zamówienia z zagranicy 

wykonane będą punktualnie tylko za poprzedniem nadesłaniem gotówki, z prowincyi za gotówkę lub zaliczką. Za opakowanie 20 cent.
więcej. O dokładny adres uprasza się.

Biorący na skład otrzymają odpowiednią zniżkę.
UWAGA. Uprasza się kupującą Publiczność, aby we własnym interesie, wyraźnie tylko wyrobów Hawranka zażądała, gdyż są jedyne na 

święcie, które nie są obliczone na omamienie ludzi.

Ktoby wiedział, gdzie się AfLoip,- 
sta n ty  D olm an znajduje, ma 
jący przeszło lat 50, stelmach, wy 
sokiego wzrostu, ze Stryja rodem, 
raczy niezwłocznie a d w o k a to w i  

D rowi C seszna fc o w i F e lik so  
w i  W K r a k o w ie  donieść, za co 
otrzyma podziękowanie, a w razie je­
żeliby żądał, s t o s o w n ą  n a ­
g r o d ę .  (1572-2-3)

Szczególniej zwraca się uwagę Wie­
lebnych Księży, że temu, któryby o 
śmierci Konstantego Solmana wiedział 
i aktu jego zejścia dostarczył, ofiaruje 
się nagrodę w kwocie 25 złr. w. a.

u
Konstantego Wiszniewskiego

w K r a k o w i e  przy ulicy Flory ańskiój
utrzymuje na składzie

Wody m ineralne
tak krajowe jak i zagraniczne. 

(1433-2-)

CLAYTOK fi SITTLEWBRTI
fabrykanci m a s z y n  rolniczych 

w Krakowie, Rynek Ł. 28
polecają PP. Rolnikom

R o z t r z ą s a c ie  sian a , 
O r a k ia rk i d o  sian a ,

O r y g in a ln e :
M. o s ia rk i J o h n sto n a , 
K o sia r k i W . A . Yl o o d a , 
ż n iw ia r k i Jotanstona, 
Ż n iw ia r k i W . A. W o o d a .

Johnstona kosiarki i żniwiarki otrzy­
mały na wszystkich konkurencyjnych 
próbach najpierwsze nagrody, w W a r -  
s z a w ie  w przeszłym roku n a j­
w y ż sz ą  n a g r o d ę  d yp lom  
z a s łu g i . (416-6-6)

Części zapasowe są zawsze na składzie. 
Cenniki na żądanie bezpłatnie i franco, 

Claytoa & Shuttle worth 
Pełnomocnik: St. ntkucki

Agencya dla Rolników
w Krakowie, Rynek I. 88.

„Krynica11
Tygodnik poświęcony ojczystym SśsMn-  

dom zdrojowym,
wychodzić będzie podczas pory fcapielowej 
w Krakowie ocl 31 Maja do 30 Września 

1875 r.

P r e n u m e r a t ę  przyjmuje: 4ćt)»in»stracya 
„ Czasu“ i wszystkie c. k. Urzędy pocztowe.

Cena w Krakowie złr. 1 — z przesyłką 
pocztową 1 złr. 20 c. (1411-3-3)

KAHTOE ram
pieniędzy i papierów publicznych 
podpisanego, podejmuje się pośre­
dniczenia przy uzyskaniu nowych 
arkuszy K u p o n ó w  d o  Ł i-  
s tó w  Z a s ta w n y c h  U%5 
I . i  I I .  s e r y i  Towarzystwa 
Kredytowego ziemskiego Królestwa 
Polskiego, odnośnie do ogłoszenia 
Dyrekcyi w Warszawie z dnia 31 
Maja r. b. do L. 5Q93 za mier- 
nem wynagrodzeniem. (1512-34)

Tadeusz Tarasiewicz.

Obwieszczenie.
Nr. 87 prez. (1580-3.3)

Na posiedzeniu dnia 17 b. m. od­
bytem, powzięła Rada miejska nastę­
pującą uchwałę:

„Rada miejska wyraża gotowość u- 
dzielenia pożyczek w wysokości 
40,000 złr. tym przedsiębiorcom, 
którzyby się podjęli wybudować 
na właspy zysk i stratę dojny z ta- 
niemi mieszkaniami dla uboższój 
klasy ludności."

Podając powyższą uchwałę do wia­
domości publicznćj, wzywam osoby, 
chcące podjąć się tego przedsiębior­
stwa, aby dla bliższego ułożenia wa­
runków, zechciały się zgłosić do biura 
prezydyalnego Magistratu.

Kraków, dnia 18 Czerwca 1875 r.
Prezydent miasta 

D r . Z y b l ik ie w ic z .

Wieś Jankowa
w powiecie Grabowskim pod Bobową, między dwo­
ma handlowemi miasteczkami, przy gościńcu mu­
rowanym i kolei żelaznej, niedaleko stacyi kolejo­
wej położona —  obejmująca do 460 morgów ziemi, 
między któremi sto kilka morgów lasu i 21 morgów 
łąk się znajduje, z dobrą pszeniczną glebą — jest 
zaraz do sprzedania lub wydzierżawienia.— Bliż­
sza wiadomość u właściciela, poczta Bobowa.

(1544 2-3)

Subjekt
potrzebnym jest do h a n d lu  Wfn 
A . C ie c h a n o w sk ieg o  w K r a ­
k o w ie . Zamiejscowi świeżo wyzwo­

leni mają pierwszeństwo.
Tamże

chłopiec
w wieku lat 14 zualeść może miejsce 
jako praktykant. (1577-2-3)

DYREKCIA
Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie

„Spółka zarejestrowana i  nieograniczoną odpowiedzialnością"
u lic a  ii . J a n a  A r. 3 0 5 ,

zawiadamia strony interesowane, że przyjmuje do swój kasy na książeczki 
wkładkowe tak od Członków należących do Towarzystwa, jak i od osób ob­
cych nie należących do takowego, wszelkie sumy jako oszczędność i od tych 
oblicza procent od chwili ich złożenia aż do daty podniesienia, a mianowicie:

1) z trzechmiesięcznem wypowiedzeniem D ie d  d l  od sta rocznie
2) z krótssem wypowiedzeniem D z e ś ć  od sta rocznie. (1133.9-9)

Kraków dnia 29 Kwietnia 1875 r.
Dyrektor: 

J ó z e f  K iciński.
Kasyer: 

N ikodem  L enczew ski.
Kontmlor: 

J g n a cy  N ow icki.

Obicia pokojowe (Tapety)
francuskie, angielskie i krajowe, oraz 
dekoracye i listwy do tychże 

w w i e l k i m  w y b o r z e

G509-2-10) nadeszły świeżo
do handlu galanteryjnego i maszyn do szycia

Józefa Jahna w Krakowie.

■ w

Maszyna do tarcia bulek!
Ważne dla gospodyń i restauratorów!

R u te k  z wiedeńskiego pieczywa., ta r ty c h  zapomocą umy­
ślnie sprowadzonćj maszyny, dostaó można o każdój porze w niżej pod- 
pisanćj piekarni po cenie: 1 litr 16 c., pół litra 8 c., ćwierć litra 4 c.

(1562-4-6)
P ie k a r n ia  B a r tla ,

r a rogu ulicy Szew-kiśj przy Plautacyacb.
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